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Dziś 30 stron 


Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 

4,80 Zł, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Zł, przez pocztę przy 

zamówieniu przez ekspedycje naszą 2,06 Zł., wprost na poczcie lub u listo- 

| wego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zi, dla W. M. Gdańska 2,5 Guld. 

Gd. — pod opaską w Po!sce 3,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guid. Gd., do Francji 

15 fr. (z wysyłka co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil, do Stan Zjedn. 

80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 

techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty. 


dla Wolnego 


Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku , E 
Spółek Zarobkowych, Danziger Privat-Aktienbank, Gdańsk i Grudziądz, 


_" Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr. 2980. Konto pucz- 


towe: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201193. Miejsce piat- 
mości i wykonania Grudziądz. 


Redakcja i Administracja Grudziądz, niedziela, dnia 6-go września 


Qroblowa 27/29. 


- Nowa napaść niemiecka. 


ATAK POSŁUSZNYCH ODWETOWCOM  BERLIŃ- 
| SKIM „DEUTSCHKATOLIKÓW" ŚLĄSKICH NA 
ADMIN. APOSTOLSKIEGO HLONDA. 


Ideia osławionego awarturnika Wolfa w osławionym 
swego czasu parlamencie wiedeńskim odżyła na gruncie 

| śląskim. Jest nia w danym wypadku spekulacia imps- 
| riajizmu wszechniemieckiego, aby zapomioce terroru. po- 


POLECA OLEJ 


pozna 


Nieodzowne dla Szkół, Ochron, 


tróżki: „Los von Rom!“ („Precz z Rzymem! bądź 
wymusić pewne w dziedzinie religiinei koncesie dla za- 
borczości berlińskiej albo wśród katolików inówiących 

| różnym językiem wywołać i zaognić antaconizmy na- 
todowościowe. utrudnić proces zrastania sie ziem po'- 
$kich a conaimniei osłabić Śród niemieckich katolików 
hrzywiązanie do Kościoła, które hołduiący pogańskiemu 
Światopoglądowi szowiniści pruscy twsżają zą niegcdne 
Prawdziwych germanów. 

Aby zdać sobie sprawę z calej olydy tych speku- 
tacji, trzeba stwierdz'ć, iż stan rzeczy na Slasku w tej je- 
go części, która powróciła do Polski, zmienił się w wy- 
bitny sposób na lepsze. Jednym z liczngch do- 
wodów tej poprawy peprzedn o (pod jarzieem pruskiem) 
opłakanych stosunków siużyła niedawno pielgrzymka 
Ślaska do Rzymu, w której zgodny udział wzięli obok 

oiaków Niemcy, stwierdzając swem | cznem w niej 
uczestnictwem ten fakt. że ohecnie pod sprawiedliwynmi 
| Tządammi polskiemi lepiej się dzieje. 

Duża w tem też jest zasługa ks biskopa Hlonda, 
Btóremu tak samo jak wszystkim Po abom-kapłanow 
dawet wrogowie (oczywista prawdomówni) przyznać 
Muszą, iż w stosunku do Niemców-katolików nie ujawma 
ani: cienia niechosi lub uprzedzenia, otaczając wszystkie 
swa owieczki oicowska miłością i troskliwością. Byłem 

świanikiewm drskusji w sejmie Śląskim, kiedy socjaliści 
— któręch chyba nikt o sym: atję dla Kościoa i Du- 
chowieństwa posadzić vie może — przyznali. że kapłani 
polscy Odnoszą sie w stosunku do „ieutschkatolików* 
| w 'sposób zasłusvjący na pełne uznanie. 


Żądać w sł ładach aptecznych. 


SDK T TESIECROCONEJ OK? a OET "P>. sj Ji 


Warszawa, 4. 9. (AW) Dyrektor departamentu 
politycznego M. $. Zagr. dr. Badera, odbył wozoraj 
d!luższą konferencję z ambasadorem francuskim w War- 


Londyn, 4. 9. (Pat.) " Narady rzeczoznawców 
prawnych zakończone będą nuaipóźniej jutro. © prze- 
biegu tych narad wobec przestrzegania ścisłej tajemnicy 


TTE ł w k 

„atin“ o stosunku 
Paryż. 1. 9. (PAT). Dzisiejszy „Matiu“ zaznacza, 
że Polska ma niezlomną nadzieję, iż w chwili rozpo- 
częcia się rokowań w sprawie długów. rząd Stanów 
Zjedn. zgodzi się na współpracę z Europą, w acz 


ustalenia pokoju oraz normalnych stosunków ekonomicz- 
njch. Pisma dodają, że tego rodzaju opinja jest opi- 
nja ciekawą do zanotowania, gdyż Polska, której ty- 


_ Mimo to, a może właśn e dlstegn obóz wsrechnie- 
Miechi skierowa: ostrze swej akcji przeciwny uschie 
ks. bisk. Hlonda, przeciwko  durlowieństwu, Dusze mu, 
w którego Źren cy farszeusze berlińscy chca sie koniecz- 
hie dopatrzeć źdźbła, nie widząc belki w oku własne. 
Mamy tu do czynienia z akcja wjiączie polityczną, 

| % wystąpieniem przeciwko utworzeniu biskupstwa dla 

| Orzyskanej prrez Polskę części tląssa, z atakiem na 
Jednohtość Rzeczypospolitej. Jest tu wojna ze zrealizo- 
waniem zawartego pom adzy Stolicą Apostolska a Pol- 
gbą Konkordatu, który tak samn nie podoba sie Berl- 
nówi jak i Kownu, z i3 tylko różnicą. iz pałit;cy z nad 
gprewy wykazali wiecej sprytu w swej inurydze anty- 
polskiej od ich uczmów z nad Niemna. 


Madryt 4. 9. AW. Wielka ofenzywa frąncusko- 
hiszpańska przeciwko Abd-el-Krimowi rozpoczęła się. 
Połączone siły morskie ostrzeliwują wybrzerze riffenów. 
W pobliżu stolicy Abd-el.Krima Ardiru wojska biszpań- 
skie pod osłoną ognia wriądowały w trzech miejscach 
w, pobliżu Aidiru. Walki pod Melilla zaostrzają się. 
Paryż 4. 9. Pat. Wiadomości jakie nadeszły z Fe- 
zu głoszy, że eskadry francuskie i biszpańskie od trzech 
dni M Alhucemas. Dotąd niema potwierdzenia 
5. pa ~ R a)» jasoby okręty poczęły wysadzać na ląd wojsko. Wojsko 
Politycy kowieńscy zrobili pare karczermych awantur | hiszpańskie k PaK a ; ETE 
l ma tem koniec. Damient bOs wytrawniejsi W hiszpańskie kontynuuje swoją akcję na froncie Melilli. 
bedstępnem rzemiośle zabrali się do rzeczy w sposó! 
zręczniejszy. A więc z jednej strony starają się gama- 
CIĆ i zaożnić stosunki lokalne a z dritgiej rozsnuwają sieć 
intryg w samym Rzymie. Robota jest szeroka. po se- 
micku przewrotna, po pozańsku bezwzględna a po poru- 
sku systematyczna — nie dziw, sztab generalny tej o- 
ierzywy mieści się w Berlinie „gdzie wptywy masonerii 
sa złebsze niż się pozornie wydaje, haslo nietylko precz 
z Rzymem” lecz i..precz z zasadami chrześciiańskiemi" 
lest coraz gruwtowniej realizowane, gdzie szerzy się kult 
Złotego cielca i nagiego ciała (pątrz artykulik: Rozsywki 
erlińskie). 
( Na to a także na „porządki” w diecezji wrocławskiej 
z Wrocławia wysyła sie też zatrute strzały przeciwko 
tworzeniu biskupstwa w naszem województwie Ślaskiem) 
x, Musi zwrócić baczną uwage prasa polska. W. przeci- 
p pieństwie do wzorowej tolerancji w Polsce. dia „deutsch- 
j atlcików" rodacy nasi są tam pod wzgledem opieki du- 
Shownej kompletnie zaniedbani. Porównanie stesunków 
Bo jednej i drugiej stronie, bacznej troski u nas i nedzy i 
Nich świadczy wymownie. jak hezpódstawne sa prote- 
Sty j pretensie Niemców, których wystąpienie jest inl 
ttyga polityczną, | 
Na nią musi się skierować baczna uwaga sHnioczel- 
stwą polskiego tembardziej, iż dochodzą nas wieści. (ma- 
My już do czynienia z faktem), że intryga ta sięga i poza 
Śląsk, że wpływy niemieckie wdzierają sie pod tym 
| Nzgłędem głebiej dò Polski, wobec czego postawienie 
(7 tamy -staje się palaca potrzebą. S M. 


$ 


Beyrouth, 4 IX. (PAT.) Dzień wczorajszy 
uplynął w zupełny m spokoju. Jedynie pod Sueidą trwala. 
do połuccy strzelanina. Gen. Sarrail udał się do Da- 


Generat Zagórski u 


Bukareszt, 1.9. Pat, We czwartek gen Żezórski 
udał się w towarzystwie wszystkich oticerów piłotów, 
którzy przybyli z nim do Rumunii na zaproszenie nastę- 
pep tronu na obiad do Sinaia. Obiad odbył się w to- 


Z różiych siroń. 


— „Poseł St. Kozicki powolany jest na stanowisku 

delegata. uzipelniajacego na zgromadzeniu Ligi Narodów 

= Ficiwsze pówakacyjaę posiedzenie Sejmu slaskie- 

go odbędzie się we środę 9 tun. 

— Č Portsmouth nadeszła wiadomość o śmiercj zma 

nego milionera Reginalda Vanderbildta. 

— W pobiiżn Brayone wykoteił sie pociąg pcśpiesz- 

ny. Trzy osoby zabite. 15 rannych. 
Minister spra sier Sktzydski, prze" 

3 bm. do Paryża, skad udaje 
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CHRONCIE PŁUCA PRZED PYŁEM! 


Towarzystwo GEEUM, Warszawa, Mazowiecka 4, tel. 141-56 


PWŁOCHŁONNYU ”® 


do podłóg, idealnie wchłaniający unoszący się pył i jednocześnie konserwujący posadzkę 


„uroczyste 


Cena 15 groszy. 


Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłosze- 
niowym na stronie 6-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr, wsród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy, 


Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 


0,12 Guid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wsród teksta 
0,50 Guid. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad- 
wyżbi, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast piatne. — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


Za tłómaczenia 20 procent 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 8 2% 


Dyrektór przyjmuje od godz. 10-tej do li-te; przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 1l-tej do 12-tej w południe. 


1920. Ed. Teleion nr. 50, 51 i 66. 


CZYSTOL« 


Szpitali, Koszar, Urzędów itp. 


Ebostawa w biaszankach 5-cio. 10-cio i 20-to fitrowych. 


SPRZEDAŻ W ODDZIAŁACH TOWARZYSTWA OLEUM., 


g8- Żądać w składąch aptecznych. 
PERO" PEP M Tr, 


ymiana zdan w sprawie bezpieczeńs:wa. 


szawie p. Panafieu. Przedmiotem wymiany zdań byla 
instrukcja, jaką ambasador otrzymał od swego rządu 
w sprawie pąktu gwarancyjnego. 


Zakończenie narad rzeczoznawców. 


można jedynie powiedzieć, że opracowywanie szczegółów 
technicznych paktu poczyniło znaczae postępy. 


Polski do Ameryki. 


siące rodaków przebywają w Ameryce jest związana 
bliskimi stosunkami z Ameryką, a stosunki te zacieśnił, 
się jeszcze bardziej przez ostatnią podróż min. Skrzyń- 
skiego. Pismo konkluduje, że Polska ma podstawę do 
nadziei, że idea współpracy ze stanami Zjedn. będzie 
zrealizowana, i 


Qfenzywa na froncie marokańskim. 


Słynny komunista Doriot w drodze de Maroka. 


Paryż :. 9. Pat, .[LOeurre"* donosi. że Painlera 
zawiadomił marszałka Lyautey, iż rząd w ciągu paż- 
dziernika zamianuje w Maroku jego cywilnego następcę. 


Wiedeń +. 9. Pat. „Neues Wiener Tageblatt“ do- 
nosi z Paryża, że potwierdza się tam wiadomość, iż ko- 
munista Doriot wraz z kilkoma towarzyszami pąrtyjny- 
mi znajduje się w drodze do Marok a. Zamierza on 
wylądować w Oranie. Rząd francuski powiadomił o tem 
telegraf:cznie marszałka Petaima, polecając aresztowanie 


Doriota. 
TEPEE | ZEE 0 ZOE 


Sytuacja w Syrji. 


maszku. (ala prasa miejscowa sławi energję Francji 
i domaga się przykładnego ukarania powstańców. 


króla Ferdynanda. 


warzystwie całej rodziny królewskiej, Po obiedzie Król 
Ferdynand odbył z gen. Zagórskim godzinną rozmowę, 
zaś następca tronu dwugodzinną kontereneją na temat 
bajnowszych zagadnień z dziedziny lotnictwa. 


'— Berliński „Lokaj Anzeiger“ dónosi z Moskwy. że 
Cziczerin miał poważnie zachorować. Pewne koła poii- 
tyczne uważaja wiadomość tę za oznakę rychłego usta- 
pienia Cziczerina. 

— W staromiejskim ratuszu w.Pradze odbyło si 
, te otwarcie międzynarodowego kongresu zwią: 
zków wioślarskich. 

sw W dnin 3 bm, spuszczono na wodę pancernik 
„Nelson. Budowa trwała trzy lata, koszty zaś wynio: 
sły 8 milionów funtów szterl. 

— Dwa zceroplany sowieckie. odbywające lot na Da 
leki Wschód przez Pekin przybyły w dniu 3 bm. © 


się następnie do Genewy. Tokio. 


2 GŁ O S PO M OR SK I 
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Listy generała Ironside i min. Sikorskiego. 


Warszawa, '. 9. (Pat.) Między gen. Ironside 
przedstawicielem armji angielskiej na naszych manewrach, 
a ministrem spraw wojsk. gen. Sikorskim nas'apiła wy- 
miana bardzo serdecznych listów. Gen. Ironside w swoim 
liście zaznaczył m i:wogóle mogę jedynie wyrazić swój 


Painleve, Benesz i Duca w Genewie. 


Premjer francuski przemówi w poniedziałek, — Rumunja a mniejszóści narodowe 

Genewa, 4. 9. (PPT). Dziś rano przybył tu| Duca, który wczoraj w towarzystwie sżefa departa- 
francuski premjer Painleve. W rozmowie z przed | mentu ('onstantinescu i dyrektora departamentu pra- 
stawicielami dzienników Painleve oświadczył: W | sowego Diano odjechał do (Genewy, oświadczył 
mowie, którą w poniedziałek przy otwarciu plenar- | przed wyjazdem co następuje: Rada Ligi Narodów 
nego zgromadzenia Ligi Narodów wypowiem, starać | w obecnej swej sesji rozpatrywać będzie także i 
się będę wykazać wobec świata, że Francja nie sprze- | sprawę kolonizacji, która obchodzi także Rumunię 
niewierzyła się żadnemu swemu przekonaniu i pozo- | Jestem przekonany, że po udzieleniu nieodzownych 
staje wierną zasadom wypowiedzianym w Genewie. | wyjaśnień okaże się, iż zażalenia, podniesione ze 
Francja zamierza pozostać przedewszystkiem wierną | strony mniejszości narodowych nie zawsze są ściśle 
Lidze Narodów. przedmiotowe a niekiedy nawet wręcz bezpodstawne. 

Genewa, 4. 9. (PAT). Czechosłowacki minister | Rząd rumuński ma niezlomne postanowienie jak 
spraw zagr. Benesz, który dziś tutaj przybył wziął | dotąd tak i nadał stosować politykę na wskroś libe- 
udział w południowem posiedzenin Ligi Narodów. | ralną wobec mniejszości narodowych. 

Bukareszt. 4. 9. (PAT), Minister spraw zagr. 


Wielka organizacja szpiegowska na G. Sląsku. 


instrukcje otrzymywano z Berlina. 
Katowice, 4.9. AW. Jak donosi „Gazeta Śląska” z 5] znaczne tereny i szpicgowano organizacie armii. jej u- 
wiześnia w ostatnich dniach, władze policyjne wpadły | zbrojenie i wyszkolenie Jednocześnie oryanizacja miała 
na trop zorganizowanej na wielką skalę organizaci szpice- | na celu dokonywanie zamachów na obiekty woiskowe, 
gowskiej na rzecz Niemiec. Centrum organizacii znaj- | jak np. na prochownię, składy iamunicii, oraz na niektóre 
dowało się na G. Śląsku a instrukcje otrzymywano z | osoby z pośród urzęduików bezpieczeństwa publicznego. 
Berlina. Aresztowano kilka osób, które stały na czele] Szczegóły trzymane są w tajemnicy. ze względu na to- 
organizacji. W ręce władz policyjnych wpadł obfity | czące się śledztwo. 
matęrjał obciążający. Akcja szpiegowska obejmowała 


Wałka angio-turecka o Mossul. 


Rząd turecki nie myśli zrzeć się Mossulu. Liga Naredów rozstrzygnie spór. 
Genewa, 4. 9. PAT. Na dzisiejszem przedpołudnio- p stwo dla Turcii. Jedynie Mossul należący do Turcji, sta- 
weni posiedzeniu Rada Ligi kontynuowała obrady nad | nic się podstawą równowagi i spokoju, podczas gdy przy 
sprawą Mossulu. Turecki minister spraw zagr., odpo- | obecnem rozwiązaniu zagadnienia iest i byłby: źródłem 
wiadając na wczorajsze wywody augielskicgo ministra | niepokoju na całym wschodzie. Ustalenie zasady po- 
Amery'ego, oświadczył, że nie może dopuścić do tego, | wierzenia mandatu Anglii na tat 25 byłoby stwierdzeniem 
by poruszono w jakikolwiek sposób zagadnienie mniej- | intencji, by po tym okresie okupacii ostątecznic przy- 
szości narodowych w Turcii. Byłoby rzeczą wielce nie- | gotować teren do oderwania ludności od Turcji. Turcia 
bezpieczną, gdyby Rada Ligi zajęła się rozpatrywaniem | jako państwo jest pojęciem stalszem i pęwniejszeni od 
sprawy, która nie należy do tematu obrad. Iraku, to też w interesie ludności i utrwalenia spokoju 
Minister Amery, zabrawszy głos, oświadczył, że ze | należy uwzględnić niewątpliwą wolę mieszkańców i 
sprawozdania komisji wynika konieczność przyłączenia | przyznać Mossul Turcji. W końcu swego przemówienia 
Mossulu do Iraku. Od stuleci Mossul rządzony jest z | delegat turecki powołał się na traktaty, podkreślając 
Bagdadu i tam też znajduje się administracja krajn. Tak- | konieczność nie podważania przez decyzję Rady ich po- 
że względy strategiczne przemawiają za stanowiskiem | wagi i autorytetu Ligi Narodów. 
Wielkiej Brytanji. Mossul jest miastem nawskróś arab- Genewa, 4. 9. PAT. Rada Ligi Narodów wyznaczy- 
skiem, nie zaś tureckiem. Nie chodzi zresztą o stwarza- | ła w porozumieniu ze stronami zainteresowaneni komi- 
nie nowego państwa, lecz o kontynuowanie administra- | się, złożoną z Undena (Szwecja), Quinones de Leona 
cji, stojącej pod kontrolą Ligi- a które lcży w interesie | (Hiszpania) i Guani'ego (Urugwai), której zadaniem bę- 
kraju. System mandatowy, który przedstawiciel Turefi | dzie rozpatrzenie sprawy Mossułu z punktu widzenia 
wytknął uważać należy jako wyborną postępową orga- | Ligi droga wysłuchania zainteresowanych stron i roz- 
nizację. Irak pod rządami angiclskiemi doszedł do zna- | patrzenia wszystkich dokumentów. Przewiduje sie. że 
cznego rozkwitu. Rada Ligi zechce sama w uwzględnic- | procedura przygotowania uchwał przez komisie Ligi 
niu bezpieczeństwa i pokoju na wschodzie rozstrzygnąć | Narodów może sie przedłużyć o kilka tygodni z powodu 
sprawę w myśl życzeń ludności Iraku. krańcowej rozbieżności stanowisk obu zainteresowanych 
_ Minister spraw zagr. Churchil w dwugodzinnei bli- | stron. Uważają również, że Turcja nie ponowi swej o- 
sko replice udowadniał, że raport komisji w wielu wy- | bietnicy, danej przed kilku miesiącami zastosowania się 
padkach podtrzymuje tezy tureckie i że w dziedzinie za- | w zupelności do uchwał Ligi Narodów. 
gadnień geograficznych. historycznych, etnograficznych, Wobec powyższego Briand uznał za stosowne przy- 
strategicznych, a częściowo i ekonomicznych raport ko- | pomnieć obu stronom zaintersowanym. że zgodziły sie 
misji stwierdza wyraźnie tendencje większej części lu- | one poruszyć Radzie Ligi załatwienie spraw. którą Liga 
dności, przychylną Turcji. Mówca oponował bardzo c-| rozstrzygnie, mając na względzie interesy pokoju. 
nergicznie przeciwko przekazaniu Suwerenności turec- Genewa, 4. 9. PAT. Uwidacznia się tendencia. by 
kiej w okręgach spornych na inne państwo. e sprawę Mossulu przekazać podkomisji. która prawda- 
Popierając konkluzio komisji, wypowiadające się| podobnie będzie wybrana dzisiaj. Podkomisja ta opra- 
przeciwko podziałowi spornych terenów, delegat turec- | cuje ostateczne rezolucje nic prędzei jednak niż w ciągu 
ki podkreślił z encrgja, że o ie Mossul znajduje się pod | bieżącego miesiąca tak, że Radą Ligi wyda w. sbrawie tei 
wpływem Anglii, to stanowi to wielkie nicbezpicczcń- I decyzię swoją przypuszcza!nie pod koniec sesji. 


Włoska łódż podwodna leży na dnie morza, 


Rzym, 4. 9. PAT. Według „Popolo“ łódź podwodna 
„Wanderro* leży na dnie morza na giębokości 60 metrów 


podziw dla postępów, osiągniętych przez armję polską 
w tak krótkim czasie. Mam nadzieję, że w ten spo ób 
zapobiegnie się skutecznie wszelkim inwazjom w Pańskim 
pięknym kraju. 


niedalcko wybrzeży Sycylii. Ogłoszono urzędownie, że 
cala załoga, złożna z 61 ludzi zginęła. 


Przesiępstwa posiów gdańskiego Volkstagu. 


Gdańsk, 4. 9. PAT. Wobec zwiększenia się coraz 
bardziej liczby przekroczeń i przestępstw, dokonywa- 
nych przez posłów z Volkstagu (m. i. zarzucają jeduemu 
z posłów popełnienie kilku oszustw) postanowiono wy- 


I na Warmii. 
Królewiec, dnia 28 sierpnia. 
Mazurzy pruscy mają wielkie zamiłowanie do śpie- 


pracować projekt reformy dotychczasowego postcnowa- 
nia wobec posłów, dopuszczających się nadużyć i pTze- 
kroczcń. 


= oo 
przejmujaco się słyszy. gdy wielka polska parafia nuci 
swoję ulubione pieśni kościelne. Jak morze lnczące 
brzmi w kościele „O Jezusie, zbaw mą duszę“ albo ,.Po- 
la już białe, kłosy się kłaniają*... 

Przed dziesiątkami lat panowała na Mazurach dla 
Niemców wprost niezrozumiała pobożność. Nawet dziś 
o tei pobożności wspominają pisina i książki niemieckie. 
Niejakiś Herbert Lipp opisuje w wychodzącej na Ma- 


wu. Powszechnie wiadomo, że przed laty mury kościel- | zurach „Johannisburzger Zeitung rozmowę starego pa- 
ne trzęsty się na Mazurach, "dy Maziurzy zarucili z kan- stora mazurskiego z pewnym młodym i „postępowym? 
cjonalu swoje rzewne pieśni kościelne. Dr. Alb. Zweck | Niemcem. Młodzieniec występuje przeciwko obchodze- 


w swojej broszurze „Die Bewohner Masurcus* powtarza 
za Braunem: Jak chętnie Mazurzy Śpiewaia, wie każdy, 
który brał udział w polskiem nabożeństwie. Wszystkie 
liczne melodje śpiewnika są im znane. A jak silnie, ra- 
dośnie, z uczuciem śpiewaja. Już na godzinę przed na- 
bożeństwem śpiew rozpoczynają. Wzniośle i do głębi 


niu na Mazurach świąt pokuty i modlitwy oraz Świętej 
Trójcy. Ta rozmowa jest dla tego ciekawa, że pozwa* 
la zajrzeć do duszy pruskich germanizatorów duchow- 
nych i Świeckich na Mazurach. 

Pastor opowiada młodzieńcowi, że gdy przed 40 la- 


6-620 września 1925 r. 


Wyraził jednak radość swoją. że Mazurzy iuż wtenczas 
byli dobremi „Niemcami“ i uważali słowa „Polak“ Jako 
obrazę. Pastor z szyderstwem wspomina swoje cwicze- 
nia wymowy pciskiej, opowiadając jak godziea:wi uczył 
Się wymawiania zdania: „Chrząszcz brzini w trzeinia”e 
Młodzieniec zaś parska ze Śmiechu, powtarzając ćw „Un- 
sinn „CHYSZT .. brseht... SEHIN 2 

Mazur atoli, to dusza człowiek — opowiada pastor —- 
uiczrażał się nawet gdy pastor opowiadal w  kościcie 
„Witze“ (żarty). Miał on pewnej niedzieli powiedzieć na 
kazaniu, że deszcz przychodzi z obłoków. a powiedział, 
że deszcz przychodzi z „powłoków*. Mlodzieniec ser- 
decznie rozbawiony ze szyderstwem zaznacza, że na ta- 
kie kazanie z „Witzami“ przybyłby co niedziele. Pastor 
stwierdza, że „biedere Masuren* rzeczywiście to czyniići 
mówiąc z pokorą chrześcijańską-: Nasz dobrodzici to 
jeszcze młody pan, on się jeszcze nauczy”. 

— l czy się nauczyłeś? — pyta młodzieniec? 

— Trzebaby być kawałkiem drzewa na kazaluicy — 
odpowiada pastor, ażeby wobec tych wierzących przy- 
wiązanych i zwróconych na mnie ócz wieśniaków się nie 
nauczyć. Coraz bieglejsza, coraz lepsza byla mowa nwo- 
ją polska, a kościół coraz pelhiejszy. Mówiłeś o puste 
kach w kościołach wielkomiejskich. I tu ua Mazyrach 
przyzwyczaić się musiałem do pustki w kościełe. „łe- 
dnakże gdy o godzinie 1l-tej zakończyło się niemieckie 
nabożeństwo, natenczas płynął olbrzymi tłum ludu ma- 
zurskiego w odświetnych szatach. choć nabożeństwo nol- 
skie dopiero o godzinie 12-tej się rozpoczynało. 

— Teufel auch! Müssen die aber Sitzflejsch haben! 
— szydzi sobie w obecności „duszpasterza“ młodzienicu 
niemiecki. 

— Powiedzmy Bogu dzięki! — odpowiada pastor. — 
To było pokolenie, które jeszcze dla najwyższego, naj- 
świętszego i niewidzialnego czas miało. Zreszta nic sic- 
dzieli oni bezczynnie. Raz po razie podnicsia się oso- 
ba zaufana, tak zw. przodownik w śpiewic, i oznaczyła 
uumer pieśni w kancjonale. A wtenczas nastąpiło serce 
poruszające uniesienie, którego w żadnym kościele nic 
słyszano. Ale najwspanialszem było przez ciebie Wy- 
szydzone święto św. Trójcy. Przybył do mnie wtenczas 
stary kantor z językowo trudnem do wymówienia na- 
zwiskiem „Brzeziński” i powiedział: Panie Sunerintendou 
cie! Dziś bez trąb nie pójdzie. Ludzie stoją aż na rynki. 
Zamówiłem kapelę tow. młodziczy. 

Tu oczy starego pastora się zaświeciiy i chodza: po 
pokoju, opowiadał: 

— „Wielki Boże, wielbi cię!“ — Traby sadu osta- 
teczriego, wołania ..Święty, Swiety!“ Serafinów i okrzyki 
allełuia zbawionych nie mogły brzmieć poteżnici. jak 
owo polskie „Wielki Boże. wielbim cie! Byla to or- 
ficzna potęga śpiewu. kamienie poruszająca i powietrze 
wstrząsająca. Jak fale morskie płynął śpiew potężny 
w olbrzymim kościele i przy domach rynku... „Es war 
etwas Grosses, cin Erleben“... 

Zdaje się nam, że ta rozmowa dobitnie charaktery- 
zuje zbrodnie Prusaków na Mazurach, którzy przez ger- 
manizację nie tylko rujnują gospodarczo. kulturalnie i 
politycznie lud mazurski, ale wydzieraia ludowi polskłe- 
mu jego właściwą pobożność wiarę. „Duszpasterze 
tego ludu przekładają germanizacie ponad wiarę i starają 
się nie o pełne. ale o próżne świątynie. 

Podobnie jest już dziś na katolickiej Warmii, którą 
swego czasu połscy biskupi przed załeweni protestan- 
tyzmu ratowali. Skarżą się na lanach „Ciazety Ol- 
sztyńskiej* Warmiacy, że coraz więcej zanika piękny i 
pobożny zwyczaj ofiar. czyli „osier“. które są wykony- 
waniem; ślubów paisko-katolickich przodków na św. Wav- 
mjii. Zanik polskości powoduje zanik praktyk reliziinych, 
obojętność dla wiary i umożliwia propagandę protestan- 
tyzmu. 

Przecież nawet centrowcy swego czas zwalczui 
system gerimanizacyjny rządu pruskiego. twierdząć shi- 
sznie, że germanizacja to protestantyzacja. A dzisiaj na 
Warmii i na Mazurach ten niemoralny i wstrętny system 
intensywnie popierają. 

Wspomniałem także o ciemnocie, która pannie na 
Mazurach. Jest to także skutek barbarzyńskiego syste- 
mu germianizacyjnego. Niejakiś L. Skok skarży się ua 
łamach „Johannisburger Zeitung“. że Mazurzy ze szkół 
nic sobie nic robią. Wieksza część mieszkańców uważa 
szkoły jako zło. Wszędzie gminy uszcznuplić się słara- 
ia potrzeby szkolnictwa i starają się o zredukowanie 
liczby nauczycieli. Podpadają ustawiczne wuioski Mazu- 
rów o zwalnianie dzieci od nauki szkolnej. ażeby takowe 
mogły paść bydło lub pomagać rodzicom w polit. 

W szkołach na Mazurach uauczyciele walcza z mo- 
wą oiczystą dzieci mazurskich., Czyż taka szkoła może 
wypełni swoje zadania. czyż taka szkola może posia- 
dać rodziców zaufanie. czyż z taką szkoła rodzice nol- 
scy współpracować mogą? „Jas ist der Fluch der bi- 
sen Tat“... Przekleństwo ciąży na pruskiei polityce 
germanizacyjnej. Rezultatem tej polityki to zło i 
zawsze jedynie tylko zło... Cicmnota, nędza, puste ko- 
ścioły, oraz wzrost przestępstw i zbrodni, oto rezultaty 
systemu germanizacyjnego. 


Egon. 
| kin anna 0, - PENNREWEDRCNE 1: OCZNA | 
NIEMA ZGŁOSZEŃ O PASZPORTY ZAGRANICZNE. 
Warszawa, 4. 9. AW. Podwyższenie opłat za pasz- 
porty odniosło ten skutek, że od 5-ciu dni było zaledwie 
7 zgłoszeń o paszporty zagraniczne, 
KRWAWE STARCIA NA BULWARACH PARYSKICH. 
Paryż, 4. 9. AW. Dziś popołudniu na Bulawarach 
wydarzyło się nowe starcie między strajkującymi u- 
rzędnikami bankowymi a policją. Zostało kilkanaście 0- 


3 rannych. Policja aresztowała około 30 manifestan- 
ów. 


KONWENCJA HANDLOWA POLSKO-WĘGIERSKA. 


_ Warszawa, 4, 9. PAT. Dnia 4 bm. w Prezydjum Rady 
Ministrów odbyła się wymiana dokumentów ratyfika- 
cyjnych konwencji handlowej polsko-węgierskiej z dnia 
26 marca 1925 r. Ze strony polskiej wymiany dokonał 
prezes Rady Ministrów p. Władysław Grabski, ze stro- 
ny węgierskiej p. Aleksander Belitska poseł nadzwyczaj- 


ty przybył na Mazury, mówił bardzo słabo po polsku. $ ny i minister pełnomocny. 


Sad wrzedrńa 1925 r. 


Jak Niemoy przygotowują się do manewrów 
na pograniczu polskiem? 


Kwatery dla wojska. — Tajna policja. 


— W manewrach wezmą udział cywilne 


erganizacje — Bała niemiecka ;kultartraegerzy''! 


Jak się dawiadujemy: w najbliższych dniach mają się 
odbyć manewry dwóch dywizji wojsk niemieckich, na 
które składają słę garnizony miast: Malborga, Kwidzy- 
na, Iławy niemieckici, Olsztyna, Osterody, Elbląga i Kró- 
lewca. Wejsko podzielone zostało na 2 grupy: niebieska 
i czerwoną. Grupa czerwona atakuje w kierunku od 
Małtorga ku Gardeji — grupa niebieska zaś od Gardeji, 
gdzie mieści się również lej sztab. 

Właściciele ziemscy na pograniczu polskiem otrzy- 
mali rezkaz przygotowania kwater dla wojska, przy- 
czem każdy z nich ma znaleść pomieszczenie na 20--30 
żółnierzy. Szczególnie w Hermindorfie rozkwaterowano 
największą stosunkowo itość wojska w posiadłościach 
obywateli tamtejszych: Kriigera, Stutzkego i Stahnkego. 

Tajna policja niemiecka w Gardeji otrzymała jaknaj- 
ostrzejsze zarządzenia, tyczące ruchu pogranicznego; 
dowody osobiste i przepustki przejeżdżających mają być 
najściślej badane, zaś wszystkie osoby podciczane — po 
zatrzymaniu odsyłane będą do Gardeji. Między innemi 
t. zw. „Kriminalbeamte* z Gardeji X. Y. w rozmowie po- 
ufnej wyznał, że w związku z manewrami do pomocy 
tamtejszej policji przybywają faunkcjonariusze policii 
tajnej z Malborga, Kwidzyna i innych miast pobliskich. Ż 
ust tegoż pana pochodzi wiadomość (potwierdzona na- 
stępnie oficjalnie), że w manewrach wezmą również u- 
dział niektóre cywilne organizacje militarne, dla których 
przygotowano już broń i wyznaczono funkcje i zadania 
podczas manewrów. 


Ciekawe jest zachowanie się niemieckiej ludności cy- 
wilncj na pograniczu. Dotychczas, zanim ieszcze nad- 
szedł pierwszy transport wojska, wszystko było do wy- 
trzymania. Teraz jednak buta niemieckiego „kulturtra- 
gera“ przechodzi granice wszelkiej przyzwoitości, Mic- 
dzy inncmi ostatnio zaszedł wypadek, malujący dokła- 
dnie brutalność i chamstwo niemieckie, graniczące z 0- 
stateczną podłością i głupotą. 


Do znanego działacza polskicgo i wójta, którego na- 
zwiska nic podajemy z łatwo zrozumiałych względów, 
przyszło kilku piianych butą niemiaszków, uragających 
Polsce i polskości. Na pełne godności milczenie wójta — 
niemcy odpowiedzieli przekleństwami i wymysłami, któ- 
rych przez wzgląd na przyzwoitość niepodobna powta- 
rzać: wiedząc jednakże, że i to nie zdoła wytrącić 2 ró- 
wnowagi dzielnego Paika, jeden znapastników, nie mo- 
gąc widać iraczej ulżyć swej wściekłości, uczynił rzecz, 
malujacy dokładnie poziom umysł. i moral. pogranicz- 
nych hakatystów. Oto mszcząc się na poczekaniu, zo- 
stawił wójtowi przed domem bynajmniej nie pacłmącą 
pamiątkę. Trzeba dodać, że bezwstydny niemiec uczy- 
nil to publicznie wobec kobiet, poczem zadowolony ze 
spelnionego bohaterstwa, przy akompaniamencie na jeg 
cześć przez towarzyszy wykrzykiwanych „hoch'ów'* od- 
szedł z triumfem z powrotem do knajpy. + 


J. Kub... 


Zderzenie się parowców angielskich. 


Londyn, 4. 9. (PAT), 


Nocy wczorajszej starły na dno. 


Kapitan statku i jego żona zatonęli. Załogę 


się wśród gęstej mgły ujścia Tamizy dwa parowce i pasażerów w liczbie 16 osób zdołano wyratować. 


angielskie. Jeden z nich w ciągu 8 minut poszedł 


Przed zjazdem ziemian, 


Zupełnie tak, iak ongiś — przed wiekami. Pospolite 
ruszenie — dla obrony ziemi. Wyruszą panowie bracia 
z najodleglejszych zakątków Rzeczypospolitej, albo- 
wiem zagrożony został stan posiadania: tylko, że dziś 
nie obcy mową i religia, ale najbliżsi sąsiedzi — rodacy 
wyciągają ręce po ziemię — uzbrojeni w uchwałę Sej- 
miu o „Reformie Rolnci". 

Poza tą różnicą — icst w tem wszystkiem wicie pe- 
dobieństwa do przeszłości. Najpierw więc termin Zja- 
zdu. Wszak od chwili zmartwychwstania Polski wiado- 
imem było ziemiaństwu, że reforma rolna przyjść musi. 
Mówiono o nicj stale w kraju, zajmowano się nią hez 
przerwy niemal w Sejmie. Ale zupełnie tak samo jak 
niegdyś, dopiero gdy wróg zawarnął polać kraju, chwy- 
tano się za-broń, toż i dziś. Gdy reforma uchwaloną Zo- 
stała, ziemiaństwo organizuje zjazd i obronę. Pozwo- 
lito się naipierw przeciwnikowi wybudować twierdzę, 
a gdy się w miej obwarował, wtedy dopiero chee się ja 
zdobywać i burzyć. Dlą przeszkodzenia budowie nic 
uezyniono nic. Panowie bracia siedzieli spokojaie po 
swych dworach. 


oaaae = am 


Amerykanin w Polsce 
w 1834 roku. 


(Ciąg dalszy). (1) 
Żywo ze szezerem odczuciem świeżej tragedii 

„arodowci opisuje Stephens dzieje powstania listopudo- 
wego i ubolewa złęboko nad obojętnością Europy, która 
dała upaść „dziełnej rycerskiej i bohaterskiej Polsce", 

„Fistorje nieszczęść i cierpień wygnańców polskich, 
jakie docierają do Ameryki, nie są przesądzone” — pi- 
sze dalej, „Spotykałem ich tułających się w wielu roz- 
maitych krajach, ale szczególnie jeden. którego poznałem 
w Kairze, utkwił mi w pamięci Walczył on przez caly 
CRS peagystanin & po upadku Warszawy uszedł z kraju. 
By? to mężczyzną około 35-letni. ubrany w ZMISZCZENY 
mada woi owy, o prawdziwie męskiej i marsowci po- 
kana W Warszawie pozostawił żonę i dwoje dzieci. W 

onstantynopolu wysłał prośbe do cara o pozwolenie na 
powrót. obiecując nawet nigdy więcej nie podnieść broni 
przeciw Rosji. Ale odpowiedziano mu. że termin amne- 
stii minał i nieszczęśliwy Polak tułał sic po świecie. iak 
błędny rycerz, którego cały majątek stanowiła szabla. 

iarował swe służby sułtanowi į paszy egipskiemu zimu- 
szony do tego ostateczną nędzą. gdyż poprostu żebrać 
musiał o kawałek chleba. Odczułem głęboko nedze tego 
wygznańca. . 

Autor przechodzi następnie do opisu Warszawy. 
która wywarła na nim imponujące wrażenie. chociaż 
przeżywała w ów czas najsmutnicjszy i najcięższy swój 
okres i liczyła zaledwie 140 000 mieszkańców. 

„Większość domów jest z kamienia lub cegły: są one 
mimerowane jednem ciągiem w całem miescie. a nyme- 
rem pierwszym jest oznaczony zamek królewski. zajety” 
przez Paskiewicza. Naiwyższy numer w vnosi nrzeszła 
nięć tysiecy. Kościoły są liczne i wspaniałe: palace. bu- 
dynki publiczne i wiele domów wybitniejszych obhywate- 
K są to wielkie budowie bardzo okazałe i zazwyczaj O 
pięknej architekturze. Jedna wielka ulica przebiega niz- 
regułarnie przez całe miasto Którego najetówniejszyni 

maimodniejszemi SON są ulica Miodowa i Nowy 


| kc 


Wszystkie niemal stronnictwa przedłożyły swoje 0- 
ryginalie sposoby rozwiązania reformy, uczynił to rząd 
również — iedynic tylko reprezentacje ziemian spoczy- 
wały: kiedy zaś nadszedł dzień rozprawy, Zw. Lud. 
Nar. poszedł pod komendę wodza przeciwników Witosa, 
a Ch. Nar. opuścili salę posiedzeń... lecz własnego pro- 
gramu nie zgłosili am jedni ani drudzy, ani zio nianie 
wreszcie, choć dążenia ich, jak Śwładczy projektowany 
ziazd, nic pokrywały się ze stanowiskiem Zw. L. Nar. 
Wobec tej bezprogramowości zaś Zjazd Ziemian pad 
hasłom walki z reformą. wzmacnia jeno przeciwnika, bo 
rzuca w jego objęcia masy ludu, ziemi żadne, 

Ale bo też ziemiaństwo polskie, nie docenia jeszcze 
znaczenia owych mas i dlatczo dzisiaj podobnie jak nie- 
gdyś, jedzie na wojnę bez ich pomocy i udziału, Mów- 
my otwarcie. Gdybyśmy z owych tysięcy ziemian. któ- 
rzy przybędą do Warszawy, wybrali tych. co pracuią 
społecznie, gdybyśmy zapytali, ilu z nich mialo po 
wsiach pogadanki na temat reformy rolnej, co uczynili, 
aby przeciwdziałać agitatorom i wiecom przeciwnikó' 
— lakżesz smutny oczom naszym przedstawiłby się ob- 
raz. Gdzież to bowiem są owe kadry ludności, przeko- 
ilu z zie- 


nancj przez ziemian o szkodliwości reformy: 
malt daje na wieś s 


spf Jak we wszystkich miastach arystokratycznych, 
tak i w Warszawie ulice są bardzo żle brukowane i nie 
niają chodników dla pieszych przechodniów. Rosyjskie 
dorożki są w powszechnem użyciu. Hotele są liczne, 
zwykle micszczące się w starych pałacach, a u wejścia 
każdego stoi wysoki portier z piorupuszem na głowie i 
laską o srebrnej gałce w ręku. Są też dwie główne cu- 
kiernie, na podobieństwo francuskich kawiarń, w których 
wiełu Warszawiaków jada śniadania i spędza ranki na 
próżniactwie". 

Niewiadomo dlaczego Stephcus przypisuje Polakom 
tatarskie pochodzenie i jako zabytek dawnci ich barba- 
rzyńskości, uważa „zamiłowanńe w wystawności. obja- 
w iające się w dużych spinkach u koszul i złotych łańcu- 
chach na kamizelkach*. 

Wspomniawszy o żydach warszawskich, których 
przenikliwe” oczy i długic brody spotvkał na każdym 
kroku“ , Stephens przechodzi „do wrażeń, jakie wywarło 
na nimy społeczeństwo n%ski 

„Chłopi są na hainesi szczeblu umysłowego U- 
padku. Szlachta, liczniejsza niż w innych krajach Furo- 
py, tworzyła naród polski. Jest ona dzielna, porywcza, 
szczerą, gościnna i wesoła i oddawia zyskała przydo- 
mek Francuzów północy. 

„Cały handel jest w ręku żydów. a wszystkie rze- 
iniosla są wykonywane przez obcych. Nie znalazłem 
ani jednego Poiaka wśród kupców warszawskich: wła- 
Ścicielami hotelów są cudzoziemcy, przeważnie Niemcy: 
mój krawiec byf Niemcem. mój szewc Francuzem. a 
zegarmistrz Włochem 4 Medjolann. A chociaż ta nie- 
chęć do pożytecznej pracy jest z punktu społecznego 
plamą na narodowym charakterze, jednakowoż zwięk- 
szala moja ciekawość wzgledem „dumnych Polaków". 
I może to było tylko złudzenie: ale przez caly czas me- 
zo pobytu w Warszawie zdawało mi się, że, pomimo ot- 
wartych sklepów i kawiarń, mimo tłumów cisnących się 
na ulicach. jakaś chmura smutku ciąży nad miastem. A 
jeżeli na chwilę straciłem to wrażenie, wnet oddział 
kozaków jadący 7z dziką muzyka, lub nawet poje- 
dyñezy oficer rosyjski. jadący we fiakrze i otulony w 
płaszcz w oiskowy, przypominał mi. żę stopa zwycięzcy 
leży na karkach mieszkańców Warszawy. Takie było 
moje uczucie po długim spacerze letnim po ulicach. Wie- 
czorem poszedłem do teatru, który był dużym budyn- 
kiem, szczelnię zapełnionym i wspaniale oświetlonym. 


PY ZTZYC WAB 


Wyzwolenie rozsyła swój organ masowo i za WT PWT TP" E 
Czyż nie na palcach wyliczyć możnaby sekrctarjaty p: 
wiatowe, które prowadzą po wsiach robotę uświadanii. 
iaca w duchu narodowym. Jakiciż to pomocy udziela 
ziemianie organizacjom chrześcijańskim i jakie dla nici: 
mają zrozumienie. Mogę wymienić powiaty i ziemian 
którzy powiadają, iż wolą mięć u siebie socjalistyczim 
związki klasowe rolne, aniżeli chrześcijańskie, a najche- 
tnicj żadne. Niema zrozumienia ani chęci dla pracy vu- 
Świadamiającej narodowo chrześcijańskiej; straik woli 
się łamać siłą, ale nie uświadomionym robotnikiem, a 
organizacje chrześcijańskie pojmuje się jako tem różne 
od socjalistycznych, iż mają zamykać oczy na naduży - 
cia w stosunku do służby rolnej. Członków orzanizacii 
naszych szykanuje się itd. Są oczywiście między zie- 
mianami wyjątki, ale to niestety bardzo nieliczne. 


, Atu tymczasem życie poszło naprzód. „Wsi spo- 
koina, wsi wesoła”, to już minęło bezpowrotnie. Dziś 
wieś, to żywioł wzburzony przez wichry. Zginie, kto 


zamiast walczyć, drzwi i okna przed niemi zamyka i żą- 
da. aby go zostawić w spokoju. Żywioł takiego ozarnie 
i zniszczy. Dziś nie przepędzi się nieprzyjaciela zjazdem 
To tylko ongiś siadło się na koń i odegnało wroga ód 
granic, Ałe i że się owych granic nie zabezpieczyło. 
wróg wracał uparcie, aż wygrał i obrożę twardą nałożył 
Dziś przeciwnika przekonać tylko można. a dro= do te- 
go — nie ziazdy, ale żmudna praca na zachwaszczenej 
niwie duszy chłopskiej, zaniedbanej od wieków — zaiste 
nie z winy Judu. 

I jeżeli zjazd w tei właśnie dziedzinie poweźmie ł 
wykona obowiązujące uchwały. wtedy jedynie nie będzie 
zmarnowany trud, a ziemiaństwo wejdzie na właściwe 
drogi obywatelskich obowiązków i celowej obrony swych 
interesów. 


Dr. Tadeusz Mendrys, poseł na Sejm. 
|_| o _- dla ico PÓZ: powo | 


Zrbodniczość w Niemczech. 


SĘDZIWY MORDERCA. 


W miejscowości Spule 75-letni starzec zastrzelił swo- 
ją synową i ranil ciężko syna, poczem popcelnił samo- 
bójstwo. 

Żona zabóicy, zabrawszy wnuczków, 
oszalałym starcem i schroniła się do lasu, 
tychczas nie zdołano odszukać. 

TRUP Z WAGONU. 

W czasie biegu pociągu, idącego od granicy hoten- 
derskiej do Berlina między stacjami Schoenhauserdannm 
a Rathenow wyrzucono z pociągu trupa iakiejś kobiety. 
Przypuszczalnie kobietę zamordowano w celach rabun- 
kowych w pociągu, a następnie cialo jej wyrzucono z 
wagonu. Ustalono, że zamordowana pochodzi z Prus 
Wschodnich. Morderca dotychczas nie został ae sj 
ziony. 


ucickła przed 
gdzie jej do- 


KAT MILJONEREM. 

Cygan, który w braku kata dokona! cgzektcji na 
trzech głównych sprawęach zamachu w katedrze sofii= 
skiej, zrobił milionowy maiątek na rozsprzedaży kawatł- 
ków stryczków, na których zbrodniarzy powieszono, 

Zabobonna ludność bułgarska wierzy, że posładamie 
choćby kawałka sznura ze stryczka przynosi szczęście. 


bozpowgzedtniajcie „ddd Fon, 


gazetkę narodowo chrześcijańską. z | WZDOWOWONAJCĆ „A LOT, 


Ale myśl o 1 5 sitka, raae appa tak mi cią- 
żyła, że za kilka chwil wyszedłem. Nie rozumiafem ani 
słowa z treści sztuki, smutna aria, która wzruszyła mai, 
mogła być wyrazem nieszczęść bohatera scenicznego i 
prawdopodobnie byłbym zdziwił jakiegoś smutnie wy= 
glądaijącego sąsiada, gdybym, wnosząc o przyczynie je- 
go smuiku z moich myśli, wyrazł mu współczucie z po- 
wodu cierpień jego ojczyzny". 

Następny dzień był niedzielą. Tiumy, Śpicszące do 
kościołów, nasunęty Stephensowi myśli o polskiem życiu 
religiinem. Jako protestant nic zachwyca się katolicy- 
zinem Polski, ale przyznaje jej tytuł „kraju tolerancji re~ 
ligiinej". 

Popołudniowa przechadzka po ogrodzie Saskim 
przyniosła mu nowe wrażenia. „Była podówczas go- 
dzina spaceru śmietanki towarzyskiej i cała modna War- 
szawą przechadzała się po ogrodzie. Słyszałem o tej 
niedziclnej promenadzie i po przejściu głównej ulicy 0- 
grodu, zauważyłem do towarzyszy, że zawiodłem sic, 
gdyż nie spostrzegłem nikogo z wysoce urodzonych i 
arystokratycznych Polaków. Powiedzieli mi jednak, że 
Warszawa zmieniła się pod każdym względem i że 
zmiana ta nigdzie tak dobitnie nie objawia sie, jak wła- 
śnie w tem ulubionem miejscu przechadzek. Przed pow- 
stanjem Ogród Saski był zawsze przepełniony wesołą 
i świetną arystokracia Warszawy. ale rewolucia rozbi- 
ła i rozproszyła rodziny; jedni zginęli lub poszli na wy- 
znanie, drudzy żyli w odosobnieniu, za dumni w swym 
upadku by pokazywać się w publicznych miejscach, 
gdzie sama obecność rosyiskich zwycięzców była im 
obelgą. Rozumiałem dobrze to uczucie, które nakazy- 
wało im trzymać sic w cieniu, gdvż wśród przechadza- 
jacego się tłumu najbardziej rzucali się w oczy oficero- 
wic rosyjscy, dumni i świadomi sw ei roli panów. pobrze- 
kujacy szablami i migaiący piórami u czapek. Z boles- 
nem zaciekawieniem chodziłem po tem ulubionem miej- 
scu wytchnienia arystokratycznej Warszawy. Towa- 
rzysze moi spotęgowali jeszcze to smutne wrażenie 
przez brzyciszoną rozmowę prowadzona prawie szep- 
tem. Wyszliśmy przez ustronna Ścieżkę, gdzie spotka- 
liśmy Starego szlachcica, nie mogącego widocznie oder= 
wać się od miejsca. uświęconego wspomnieniami całego 
życia. Zażywał swej codziennej przechadzki zdala sd 
tłumu, przeżywając ostatki swych dni wśród gorzkich 
mysli o upadku narodu i ojczyzny” 


GŁ o s POM OR S K 


0 los ekspedycji prof, Matuszewicza. 


20 dni bez wiademości o napowietrznej ekspedycji polarnej. 


W lotniczych oraz naukowych sferach w sowictach po- 
wstała trwoga o los napowietrznej ekspedycji polarnej jaka 
wyleciała w ostatnich czasach z Leningradu na Nową Ziemię. 
Na czele tej naukowej ekspedycii stat Polak proi. Matusiew;cz, 
przeprowadzający hydrograiiczne badaniu północy. Dwa hy- 
droplany, na których znajdowali się lotnicy Czuclinowski i 
Kalwitz oraz dwaj mechanicy wyłeciały 5 sierpnia z Archan- 
zielska. Według ostatnich wiadcmości hydropłany te. prze- 


llu mamy katolików 


na kresach wschodnich ? 


Kwestia obsadzenia stolic biskupich na naszym 
wschodzie nie schodzi z porządku dziennego tak samo w 
artykułach prasy, iak w najrozmaitszych obradach, a 
szczególnie w intrygach, prowadzonych przez naszych 
nieprzyjaciół w Watykanie. zdążających do wyrobienia 
pogłądu, że na niektórych przynainmiej stolicach powin- 
mi zasiąść biskupi nie-Polacy, a tam znów, gdzie będą 
Polacy na stanowiskach ordynariuszów, sufraganie po- 
winny być obsadzone przez nrzedstawicieli mniejszości. 
Albowiem „iaktem ma być dowiedzionym, że kler pol- 
ski, przez swój. szowinizm + fanatyzm nacjonalistycziiy, 
poświęca sprawy religijne nieraz i tym sposobem, zraża- 
jąc do kościoła katolickiego, jako do „polskiego“ inne 
narodowości, tanruje nawracanie się, cte. Jest to, rzecz 
prosta fałsz wierutny i oszczerstwo, ale. niestety, jak 
to niejednokrotnie cała prasa polska zaznaczała, bez- 
czelne te iniorimacje pozostają bez żadnego odparcia z 
powodu zupełnego lekceważenia przez nas Sprawy pro- 
pazandy polskości na forum międzynarodowem, a zwlasz 
cza tam, gdzie najwięcej i najsilniej działają nasi nic- 
przyjaciele. 

Statystyczne dane, datyczące układu narodowościo- 
wego i wyznaniowego na kresach wschodnich w nai- 
anniejszej mierze nie usprawiedliwiają możliwości obsa- 
dzenia, któregokolwiek z biskupstw kresowych diece- 
zjałnych, lub sufraganij przez kandydatów nie-Polaków. 

Rezuitaty ostatniego spisu, dokonanco w roku 1921 
nie dają zupełnie dokładnego pojęcia o wzajemnym sto- 
sunku narodowościowo-wyznaniowym z tego bowodu, 
że nie zostało do wiadomości publicznej podane, ilu kato- 
lików przyznało się do narodowości polskiej, ilu do bia- 
łoruskiej, ruskiej etc., ete.. Niemniej jednak można dane 
te osiągnać z minimalną niedokładnością, jeżeli porów- 
namy spis z roku 1921 ze spisem z r. 1919, dokonanym 
przez Zarzad Cywilny Ziem Wschodnich, zaraz po wy- 
pedzeniu stamtąd bolszewików. Spisy te posiadają tę 
wartość przedewszystkiem, że były dokonane szybko, 
zanim rozmaite agitacje zdołały zbyt silnie się, rozwinąć. 
Pozatem podaja one bardzo szczegółowe cyfry najdrob- 
nieiszych nawet grup i wreszcie w zestawieniu ze spi- 
sęm, dokonanym w dwa lata później, wykazują prawie 
identyczne dane kresów wschodnich. 

O ile chodzi o granice diecczii, to na skutek odpad- 
nięcia wielkiej części do. Rosji i niewielkiego skrawka do 
Litwy i Wileńska i Mińska i Łucko-Żytomierska diecczia 
obszary swe zmieniły, wskutek czego trudno byłoby 
poszczególnie każdą z nich dzisiaj traktować. Jedynym 
punktem wyjścia dła zorjentowania się jest więc system 
następujący: należy wziać z ostatniego spisu całkowita 
ludność katolicką we wszystkich 4 województwach kre- 
sowych. a więc Wileńskiem .Nowogródzkicm, Połeskiem 
i Wołyńskiem i zestawiając te cyfry z ilością Polaków, 
porównać różnice z iemi danemi, jakie nam dostarcza 


STEFAN ZEMBRZUSXI. 


Skruszone peta. 


Powieść. (17) 

— Ależ, moje drogie: nie zapominajcie, że pan Roman 
ma nietylko godziny, ale iuż nawet minuty wyliczone... 
Niebawem stawić się musi w koszarach. Pomyślcie 0 
tem, aby mu coś dać do zjedzenia i przygotować iakaś 
paczkę na drogę 

— To już ja się zajmę tem. — powiedziała pani So- 
bińska, wiedząca jak miłemi są dla zakochanych ostatnie 
chwile przed pożegnaniem. 

Wyszła, aby dać odpowiednie rozporządzenia słu- 
żbie. młodzi zaś sicdli obok siebie. 

Jak jedno mgnienić oka przeszto tych chwil parę i ani 
się obejrzano, gdy Roman musiał wychodzić. Rozkaz 
był bardzo srogi, i za najfwniejsze opóźnienie groziła 00- 
ważna kara. 

Wszyscy starali się tak zapanować nad swymi ner- 
wami, aby w niczem nie powiększyć żalu odjeżdżają- 
cego. 

Obdarzony paczka dość dużych rozmiarów, i liczne- 
mi błogosławieństwami. opuścił wreszcie Roman dom 
Sobińskich, który odtąd miał być i domem jego rodziii- 
nym... jeżeli szczęśliwie powróci. 

Umówiono się. że Sobińscy jeszcze się 
odieżdżającym na dworcu kolejowym. 

Na pięć minut przed terminem stawił sie Roman na 
obszernym placu koszarowym, gdzie już zbierał się ba- 
talion. 

— Tak to lubię, mówił Kuntze zaaierowany, Diega- 
jąc przed frontem, — moi wszyscy są... W innych plu- 
tonach jeszcze brak nicjednego!.. Piecuchy! Tak im 
trudno wyrwać sie z pod domowej pierzyny! 

Cały jednak wyraz jego twarzy mówił o tem, że I on 
należy do tych. co przed chwila opłakiwali opuszczane 
ognisko domowe... Tu jednak starał się trzymać ostro. 

— Leski! — wołał. Do szeregu! Ostatni! Cały plu- 
ton w pogotowiu! Za chwilę przyjdzie pan porucznik. 

Jako też z uderzeniem na dużym zegarze godziny 
w bramie zjawila się wvsoka vostać Horsta, za którym 


pożegnają Z 


leciawszy nad wschodnim brzegiem Białego Morza. opuściły 
się na „Trzy wyspy”, gdzie przygotowano dla nich zapasy 
benzyny, poczem tego samego dnia wieczorem wyruszyły w 
kierunku wyspy Kolguiewy przez Kanin Nos. 

Według danych hydrograficznego instytutu lotników za- 
skoczpły orkany północne, które aparaty lotników zniszczyły. 
Wysłane zostały nowe hydroplany. na poszukiwania. 


spis Z roku 1919. Przypuszczać bowiem należy, że jeśli 
w dane) miejscowości wtedy 1000 katolików przyznało 
się do narodowości bialoruskiej, czy litewskiej, to w prze 
ciągu dwóch lat stosunek ten nie mógł się zmicnić lak, ad- 
by warto było zibianę tę brać pod uwagę. 

) W wymienionych tedy 4 województwach wscehod- 
nich y zamieszkuje katolików 1.159.403, a Polaków 
1.460.000. Z ogólnej liczby katolików trzeba odiąć 
55 000 Litwinów. gdyż wiadomo, że wyznaia oni prawie 
bez wyjatku katolicyzm, wskutek czego ua Polaków i na 
ewent. narodowości katolickie pozostaje w zaokragleniu 
około 1100000. Jakież moga być inne narodo- 
wości. które wyznają w Polsce religie katolicką na kre- 
sach wsceltodnich + Niemcy i Czesi stanowią liczby zni- 
komie, bo pierwsi liczący oko!o 25000, są w znacznej czę- 
Ści cwangciikanii, asdrudzy, także w sumie około 25 000 
(prawie wyiącznie ua Wołyniu), w znacznej liczbie przy- 
ieli już od dawna prawosławie w celu pozyskania przy- 
wiązanych do tego wyzuania przywiłejów. Rusini kato- 
licy stanowią także minimalny odsetek, który można po 
minąć calkowicie. Pozostają więc Bialorusini. Co do 
tych ostatnich. to poucza nas spis z r. 1919, w iaki spo- 
sób oni sami siebie kwalifikowali. 

W 3 okręgach Zarzadu Cyw. Ziem Wsch. czyli w 
Wileńskim, Brzeskim i Mińskim ogółem katolików kyło 
wtedy 1.346.430, z czego Polaków 1.109.000- Liitwiiów 
112.107, Białorusinów 99.900, „tutejszych“ 16.100, nic- 
określonych 7.000 i innych drobnych okolo 2 tysięcy. Je- 
żeli weźmiemy pod uwagę, że przez odcięcie zachodnie- 
go sktawka do Litwy liczba Litwinów znialała u nas do 
55.000 i źe największa część ludności katolickiej, uzna- 
jacej się za Białorusinów, odeszła do Rosii, to musimy 
dojść do wniosku, że ówczesny stosunek Połaków do cał- 
kowitej liczby katolików na kresach wschodnich, wyra- 
Żający się w odsetkach 82,1 proc. zmienił się na naszą 
korzyść. 

Wfaściwie więc. dla urobienia sobie prawie zupełnie 
dokiadnego pojecia o stosunku narodowościowym wśród 
wyznawców katolicyziwu w 4 wsch. województwach. na- 
leży uzyskać liczbę Białorusinów-katolików. W roku 
1919, na ogóluą liczbę 1.651.911 dusz, zapisanych jako 
Białoruskie, było 98.957 katolików, czyli nie cale 6 proc. 
Przez odpadnięcie do Rosji największej ilości Białorusi- 
nów katolików stosunek ten zmienił sie na naszą korzyść 
bez naimniejszci watpliwości. Nice uwzględniając jedintk 
nawcet tej zmiany, pozostanie nam w najgorszym dla nas 
wypadku, na caią obecnie zinicszkuiąca liczbę katolików 
1.159.403 na kresach wschodnich niccałe 6 proc, Biało- 
rusinów i przeszło 4 proc. Litwinów katolików, a więc 
odliczywszy jeszcze 1 proc. na najrozmaitsze inne „mniej 
szości* i dziwolągi w rodzaju „tutejszych', „nieznanych“ 
ete. otrzymujemy prawie 90 proc. Polaków na ogólną 
liczbę katolików tamtejszych. 

Rzecz prosta, że gdyśmy przeprowadzili dokladny 
spis, bez agitacji rozmaitych organizacyj, w rodzaju 
„Straży Kresowej, którcj agenci w wicłu miejscowościach 
winawiali inniej uświadomionym, że „skoro urodzili się 
na Białej Rusi, to są Białorusinami" — gdybyśmy do- 


ordynans niósł walizy. Niepewnym głosem rzucił słowa 
komendy, kompania w szyku bojowym zbliżyła się do 
tego miejsca, gdzie stała muzyka pułkowa. 

Za cliwilę przybył pułkownik i dowódca batalionu. 

Obai wypowiedzieli do żołnierzy bardzo podnioste 
przemówienie o konieczności przyniesienia w ofierze 
swego życia dla dobra ojczyzny. W szczerość jednak 
tych siów nikt nie wierzył, bo każdy myślał w tej chwi- 
li o najbliższych, których tu zostawił i każdy myślał o 
tem, aby wyratować swe życie. tak bardzo dla nich po- 
trzebne. Bez różnicy szarż i stopni służbowych, wszy- 
scy przejęci byli jedną myślą. 

Muzyka odegrała parę pieśni patriotycznych. bata- 
lion, przedcfilowawszy przed starszyzną, w szyku boto- 
wymi udał się w stronę dworca. 

Na peronie zgromadzony był spory tłum osób. któ- 
re chciaży raz jeszcze rzucić choćby ckiem na ukocha- 
nych swoich. powiedzieć im jedno choćby serdeczne sio- 
wo na pożegnanie. Tylko jednak starszyzna mogła się 
widzieć i rozmawiać z odprowadzającyini, Żołnierze bez 
zatrzymania się przeniaszerowali przez peron, i zatrzy- 
mali się przed olwartemi drzwiami wagonów. 

Padly ostre słowa komendy, żołnierze zaczęli zaj- 
imować miejsca pod nadzorem podoficerów. 

Starszyzna tymczasem żeguala się z odprowadza- 
iącytni. 

Wśród nich, ma sie rozumieć. był i pan radca regeil- 
cyjny ze swa małżonką. Oboje micli bardzo smutne 
minuy. żeznając jedynaka, który pomimo tak pewnego 
umieszczenia go w pulku rezerwowym, pomimo pro- 
tekcji, musiał isé w pole. 

Heuryk serdecznemi slowy starał sie pocicszwć ro- 
dziców. W tem rumieniec radości uderzył mu na twarz: 
o kilkanaście kroków zobaczył stojących Sobińskich i 
Helenę. 

Ach. — poniyślał z radością — przyszła pożegnać 
sie ze mną! A wiec nie jestem obojętny. 

Głośno odezwał się do ojca: 

OŁ i nasi sasiedzi. państwo Sobińscy. 
mnie pożegnać, bardzo to uprzejmie z ich strony. 
szę do nich podejść. 

Rodzice. którzy nie chcieli tracić iednei chwili przed 
odjazdem iedynaka, wraz z nim podeszli do Sobińskich. 

— Dziękuję pani, dziękuję! — zawołał Henryk do 
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kładnie zbadali owe 55.000 Litwinów, zamieszkujących 
zachodni skrawek Wileńszcyzny, to jeszcze i w powy- 
żej uzyskanym rezultacie możnaby przeprowadzić po- 
ważne korekty na naszą korzyść. Ale i większość pol- 
ska, wyrażająca się w 90 proc. całej ludności katofic- 
kiej jcst najzupelniej wystarczająca, aby z góry odrzu- 
cić wszelką jakąkolwiek myśl i możliwość osadzenia na 
którejkolwiek stolicy kresowej biskupa innego, Jak tylko 
Polaka. 

W stosunkach normalnych i przyjaznych, jakie pano- 
wały dawniej, przed laty 70 jeszcze, nie byłoby mowy o 
robieniu jakiejkolwiek różnicy pomiędzy kandydatem 
Polakiem a Litwinem np. Ale wówczas nie istniał wcale 
typ księdza litwomana, który wolał przemawiać do 
swych parafjan po rosyjsku nawet, aniżeli po polsku, -— 
który na śmiertelnym łożu ocinawiał rozgrzeszenia i wo-' 
góle nie chciał spowiadać umierającego, który mówił po 
polsku ete. cte. Polak i Litwin, to byli bracia, rozumie- 
jący. że mają wspólną Ojczyznę, wspólną wiare, wspól- 
nego wroga... Nie było też wtedy katolików Białoru- 
sitnów, a Polak i katolik, to były niemal synonimy, tak, 
jak zresztą są nimi przeważnie i dziś, jeśli odrzuciny 
wszystkie sztuczne agitacje, wszystkie nienawiści i pod- 
o wzajemne, bioracc początek nad Sprewa. Newa, 
Motra... 


W każdym razie stostnck narodowościowy wśród 
katolików naszych wschodnich województw fest taki, że 
przy wykreśleniu granic nowych diecezyj w żadnym 
wypadku nie grozi nam nigdzie, nietylko przewaga, ate 
nawet zgrupowanie poważniejszej mnieiszości innej. ja- 
kiejkolwiek, niż polskiej narodowości. 

Włodzimierz Dworzączek. 


| AUE. Una a a i l] 
Szlakiem wypadku i zbrodni 


BANDYCI ZABILI 5 OSÓB I ZRABOWALŁI DOLARY. 

W miejscowości Jaszczołta pod Wyskowem w powiecie 
warszawskim dokcnano chydnej zbrodni na tle rabunkowym. 
Wymordowańno całą rodzine gospodarza Wieczorka, ti. jego 
żonę. dwie córki i zięcia. Szczegóły zbrodni są następujące: 

Przez wybite okno kuchemie wtargnęli bandyci do izby 
Wieczorków. W izbie znajdował się Wieczorek z żona. còr- 
ka iego z dwoigiem dzieci, jedno 3-letnie. drugie 2+miesic- 
czne, oraz druga córka Wieczorków. liczaca 9 luf. Zięć Wie- 
czorków Gołębiowski spał w stodole. Bandyci sprowadzi 
go do izby i okręcjili twarz chustka, oby w ten sposób un- 
możliwie mu wszczęcie alarmu. ŻZgremadziwszy całą YO- 
dzinę w izbie, bardyci zažadali wydania dolarów, które Wie- 
czorkowie otrzymali od rządu Stanów Żiednoczonych iako 
emeryturę za syna, który w czasie wcjnv Światowej wstą» 
pił jako ochotnik do armii amerykańskiej, a wysłany na front 
francuski zginął w walce z Nieutrcami. Nie wrzymawszy, pier 
niędzy. bandyci dali strzał z rewołweru w usta Gołebiow= 
skiemu. a nastepnie zaczęli masakrę całej rodziny przy po- 
mocy żelaanej laski z» gaika i diekiory. Cols rednia Wiee 
czorków. on sam, jego żona, córką i zięć zogtali zabici, zaś 
9-letnia młoda córka Wieczerków. Janina cizymawszy cios 
w głowę, została jednakowoż przy życiu. 


Zbrodnię odkryła policia dewera nad ranem na Skutek, 
doniesienia sasiadów. Gdy policja wkroczyła do izby, “0> 
czom jej przedstawił się straszliwy widok. W izbie na tót- 
ku i na podłodze leżały cztery trupy. Przy piersi trupa Go- 
łębiowskiej kwiliło dwumiesięczne dziecko. Dzięki temu. że 
Janina Wieczorkówna żyie. mogła policja pochwycić nici 
śledztwa. Aresztowano 4 podejrzanych o dokonanie tej zbro= 
dni mężczyzn. Wszyscy oni plączą sie w zcznańiach, nie 
umiciąc wykazać swego alib. ) 
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Heleny — że dałaś mi pani możność pożegnać siebie... 
Za dobrą to sobie poczytuje wróżbę... 

Zdumiona tyin DEA e uie wiedziała, ca 
odpowiedzieć. Tymczasem radca, wyciągając rękę, 0- 
dczwał się. i 

— Dobry wieczór, — czy.to i sąsiad przyszedł kogo 
żegnać? » 

— Tak, — odpowicdział zagadnięty — przyszliśmy 
odprowadzić narzeczonego córki. 

Stary Horst zdziwił się, usłyszawszy, że panna So- 
bińska, o miłość do której podeirzewano jego syna, mia- 
ja narzeczonego. Zapytał więc: - 

. -— Tak?.. Mieszkając tak blisko państwa, nie wie- 
iny nic, że młoda nasza sąsiadka zamierza opuścić dom 
rodziców... 

— Fe, to jeszcze nie tak prędko nastąpi, kiedy narze- 
czony dziś wyjeżdża w połe. 

Da Bóg. wróci szczęśliwie, wróci — mówił rad- 
ca. A kto jest tvm szczęśliwym, co zamierza porwać 
pańską jedynaczkę? 

-— Stary nasz znajomy, pan Leski. 

Piorun z iasnogo nieba nie zrobiłby na Henryku 
większego wrażenia, jak te wypowiedziane naturakrym 
tonem slowa. € 

Cóż za straszne przejście od radosnych marzeń do 
rzeczywistości? A on, szalenie myślał... 

-- A, bardzo gratuluję i życzę szczęścia — pówie- 
dział radca. Na dłuższą rozmowe nie było już czasu. 
bo właśnie dały się słyszeć dźwięki sygnału. 

— Ojcze — zawołał Henryk — już na mnie czas! 

Okropna scena ostatniego pożegnania z rodzicairi 
w pamięci Henryka zrobiła wrażenie przykrego zawo- 
du. Sercem jego targnęło jednak uczucie okropnej nie- 
nawiści ku szczęśliwemu rywalowi. 

Jeszcz jeden sygnal — I ogrormme cielsko pociągi 
wojskowego rusza z miejsca wśród nieopisanej wrzawy 
ma peronie. 

W wagonie pociagi panowało początkowo milcze- 
nie. iadący żołnierze przeżywali jeszcze ostatnie wita- 
żenie pożegnalne. Po dłuższej chwili milczenia zaczęły 
się rozmowy. Starano się odgadnąć, w którą stronę ich 
wysyłają. Z ciekawością łączyła się tu duża obawa 
przed frontem zachodnim, znacznie więcej niebezpiecz- 
nym dla walczących. 


i 
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Sprawy społeczno-gospodarcze. 


Bolączki prasy gospodarczej. 
w Polsce. 


Z OKAZJI ZJAZDU PUBLICYSTÓW I DZIENNIKARZY 
EKONOMISTÓW WE LWOWIE. 

Potrzeba konsolidacji i rozbudowy prasy gospodar- 
czej w Polsce jest wielka. Dotychczasowy udział prasy 
ekonamicznej w ogólnym dorobku dziennikarskim Pol- 
ski jest tak Śmiesznie mały, że zachodzi paląca potrzeba 
wyrównać te dotkliwe luki. 

Jednym z widomych dowodów dążności w tym kie- 
runku -jest Zjazd publicystęw i dziennikarzy ekonomi- 
stów we Lwowie, który się rozpoczął z dniem dzisiej. 
szym, a trwać będzie przez dwa dni (sobota i niedzicla). 

Jako dowód niezmiernej ważności zjazdu może po- 
służyć fakf, że trzech ministrów polskich ziazd ten za- 
szczycą swoją obecnością, a mianowicie: min. przemy- 
słu i handlu, rolnictwa i dóbr państwowych, oraz mini- 
ster kolei. 

Prócz tego na zieździe będą obecni reprezentanci ca- 
łego szeregu organizacyj gospodarczych. Podczas ob- 
rad będą poruszane tematy, któremi zainteresować się 
winno całe społeczeństwo. polskie. 

Jako widoczną dążnościa zjazdu do konsolidacji go- 
spodarczeł intormacji prasowej iest wysunięta przez 
zjazd sprawa utworzenia Centralnego Gospodarczego 
Biura Prasowego, oraz Zrzeszenia Publicystów i Dzien- 
nikarzy Ekonomistów Polskich. 

Z zapowiedzianych referatów na specjalną uwagę 
zasługują: Prasa gospodarcza a państwo (ref, p. Cz. 
Peche); Rola prasy w gospodarczem wychowaniu spo- 
łeczeństwa (ref. pp. W. Trzebiński i R. Kordys). Po- 
trzeby polskiej prasy gospodarczej (ref. pp. J. Kołomyiski 
i A. Gustowski). Już sam przegląd tytułów powyżej 
przyteczonych odczytów daje nam możność oceny, po 
iakiej linii pójdą obrady zjazdu. 

Stosunek prasy gospodarczej do państwa i społe- 
czeństwa. Znaczenie dła wychowania (szkolenia) spo- 
łeczeństwa w duchu ekonomicznym. Solidarna współ- 
Brąca prasy ze społeczeństwem we wszelkich przeja- 
wach życia społeczno gospodarczego. Dążność do ko- 
niecznej centralizacji aparatu informującego prasowego, 
oto główne wytyczne zjazdu. 

Z ostatecznemi wynikami owocnych obrad ziazdu 
bedzienry się mogli podzielić z naszymi czytelnikami w 
kilka dni później. 

Sama zapowiedź i program zjazdu dziennikarzy eko- 
nomistów. nasuwa nam pewne refleksje na temat bola- 
czek naszej prasy gospodarczei. Jeżeli sie porówna np. 
ogólny dorobek prasowy państw zachodnich, daimy na 
tn Francji. Anglji z takimż dorobkiem w Polsce, uderza 
przędemszystkiem tutaj, już pomijając jakość, sam roz- 
miar udziału polskiej prasy gospodarczej w stosunku do 
całości wydawnictw prasowych. © ile inne dziedziny 
ZMciąrspołecznego sa w prasie polskiej dość dobrze i po- 
kaźnie reprezentowane. o tyle życie gospodarcze w Pol- 
sce znajduje slaby zaledwie odblask w odnośnych pubii- 
kaciąch prasowych. 

Dla lepszej orjentacji w powyższem porównaniu na- 
leży jednakże rozróżnić: 1) prasę czysto gospodarcza, 
w postaci tygodników, miesięczników itd., traktujących 
wyłącznie o sprawach ekonomicznych, 2) udział prasy 
gospodarczej w pismach codziennych, które prócz 
działów literackich, potocznych, politycznych itd. zawie- 
rają również dział gospodarczy. 

„. Otóż jeśli chodzi o pierwszy dział, to dla większej 
Ścisłąści należy go podzielić na dwie części: 1) część 
tepretyczną i 2) część praktyczną zawodową. 

Ekonomiczna prasa bardziej teoretyczna, w posta- 
ci, przeważnie kwartalników wydawanych przy pol- 
skich uniwersytetach np. „Ruch prawniczy i ekonomi- 
czny” itp. wytrzymuje krytykę w zupełności przy po- 
równaniu 4 tą samą gałęzią prasy zagranicznej. Po- 
stawiona jest ona na zupelnie tym samym poziomie, Je- 
dynie co do rozmiaru tej dziedziny prasy. w Polsce i 
za granicą istnieje znaczna różnica, jakość iest mniei 
więcej ta Sama. 

Znacznie gorzej przedstawia się porównanie drugiei 
części prasy, bardziej praktycznie zawodowej, która 
Lu | jakościowo, jak i ilościowo znacznie odbiega 
: BBiczny ch pubłikacyj zagranicznych. 
kentaki między” borstrcznen a ara rk dasz 
mi publikaciami e ii I ardziej praktyczne- 

a e aciami ekonoinicznemi w Polsce. Ten brak 
adi Ą Jest największą bolączką wyłącznie gospodar- 
$ arasy polskie». Świadczy on o zupełnej ignorancji. 
rA, i KACH „| braku solidnych podstaw 
kya sk ge a M W tych, którzy redaguią 

y= va. np, kupiecka, rzemieślniczą itd. itd, m 
hate, AA eko A pism w rodzaju daj- 
nie a te koca f wiata Kupieckiego itp. wymaga 
również ne; rutyny zawodowo dziennikarskiej, ale 
również wyższego teoretycznego wykształcenia, u nas 
lcst to najzupełniej zbyteczne. 

Ten brak, ta luka mści się bardzo, uniemożliwia ona 
np. korzystanie z najnowszych zdobyczy nauki i prasy 
dni ©. siri A Ma to miejsce po pierwsze 
itda a TAN. a po drugie niemożności, «względnie 

ności Zrozunhenia rzeczy, które wymagają ekono- 
micznezo wyższego wykształcenia. 

„ To jest powodem. dlaczego zawodowa prasa ekolo- 
Miczna w Polsce stoi na tak niskim poziomie i iest od- 
ztrodzona murem chińskim od prasy naukowej. Nie jest 
ta jedyna przyczyna, dzięki której istnieje taka olbrzymia 
Brzepaść pomiędzy zagranica a Polska, odnośnie do 
Drzeciętnych wydawnictw gospodarczych w Polsce. Bo- 

al jeszcze ważniejszym powodem jest bardzo małe u- 
Przemysłowienie Polski i związane z tem braki odpowie- 


= 


warstwach społe-w pośród szerokich kół czytelników stała wysoko. Co 
po nailepszem piśmie, jeżeli nikt go nie chce czytać. Ści- 
śle biorac, poziom i specyficzne odcienie prasy zależą w 
pierwszej linii cd poziomu intelektualnega społeczeństwa. 
Prasą gospodarczą w Polsce winni zainteresować 
się zarówno rząd, oraz poszczególne organizacje spole- 
czne, jak również profesorowie ekonomiki na uniwersy- 
tetach polskich. Sadzimy, że częściej urządzane zjazdy 
dziennikarzy ekonomistów jak również kongresy ogólno 
światowe, przyczynią się znacznie do rozbudowy tej tak 


dniego wykształcenia w szerokich 
czeństwa, 

To są przyczyny. dlaczego prasa rolnicza. przemy- 
słowa, kupiecka w Polsce tak bardzo odchyla się od po- 
ziomu zagranicznego, Dlatego to wykształcenie społeczeń 
stwa na drodze gospodarczych wiadomości i ekonomicz- 
nego myślenia, na co taki duży nacisk kładzie zjazd 
publicystów i dziennikarzy ekonomistów, naszem zda- 
niem ma bardzo wiełkie znaczenie. 

Na to. aby konicczna dla każdego sprawnie rozwi- j 
iaiącego się społeczeństwa prasa ekonomiczna stanęla | ważnei gałęzi publikacji prasowych. 
na trwałóm i silnem podłożu. trzeba aby ogólna oświata Jerzy Kruszewski. 
| -. ANOG ST. NORA. OE |_| dB Jo a wm p. M oj 


Zakaz przekazywania pieniężdzy z Polski niepodoba 
się gdańszczanom. 


W związku z zakazem przekazywania! z Polski w | ki senat uczynił celem skłonienia Polski do cofnięcia tego 
drodze pocztowej pieniędzy, frakcia nacjonalistyczna zarządzenia, odbijającego się ujemnie na zdańskiem ŻY- 
wniosła do Volksiagu interpelację, zapytującą, jakie kro- | ciu gospodarczem. e 


Niemieckie ograniczenia przywozowe. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu komunikuje, iż z | Fiaudlowej w Poznaniu, która na podstawie danych 0- 
wszelkiemi zapytaniami co do niemieckich ograniczeń | trzymanych bezpośrednio z konsulatu generalnego Rze- 
przywozowych wydanych na skutek woiny gospodar- | czypospolitej Polskiej w Berlinie, udziela informacji w 
czej z Polski można się zwracać do Izby Przemysłowo- I tei materii. 


O bezpośredni transport węgla z Tczewa do portów 
bałtyckich, 


Jak wiadomo wskutek utraty najpoważniejszego ryu- | wie powstaje spółka akcyjna- celem bezpośredniego 
ku zbytu dla węgla górnoślaskiego, jakim były Niemcy, | transportu węgla z Tczewa do Sztokhołmu i Helsing- 
siery przemysłowe zabiegają o znalezienie nowych od-| forsu, a to na barkach morskiego typu. Rząd poparł te 
biorców, nie cofając się przed początkowemi trudno- | inicjatywę z całą przychylnością. Największy udział w 
ściami. Rząd powinien poprzeć wszelką zdrową inicja- | organizacji nowej placówki eksportowej, która planuje 
tywę. idącą w kierunku wzmożenia wywozu węgla. | ładować codziennie do 1500 tonn, biora przemysłowcy 

W związku z tem, dowiadujemy się, że w Warsza- ! pomorscy. 


Rokowania o ustalenie nowych zarobków w wielkim 
przemyśle na G. Sląsku. 


Dziś odbyły się w Katowicach rokowania w spra-q wania nie doprowadziiy do żadnych wyników. Praco- 
wie ustalenia nowych zarobków w wielkim przemyśle. | dawcy domagają się obniżenia zarobków celem zmniej- 
W sprawie tej komunikuje związek pracodawców gór- | szenia kosztów produkcji i umożliwienia wywozu, są je- 
nośląskiego przemyslu górniczego i hutniczego, co na- | duak gotowi zrzec się tego żądania, o ile robotnicy zgo- 
stępuje: Zespół pracowników domagał się 22-procento- | dzą się na przedłużenie czasu pracy w kopalniach pod 
wej podwyżki zarobków w górnictwie i hutnictwie, pra- | ziemią na pełnych 8 godzin. > 
codawcy natomiast proponowali 10 proc. zniżki Roko- | 


Chleb i mąka tanieje ! 


jakie się tam dzieją orgie paskarskie z cenamł warzyw 
i owoców, które w ciągu już nietylko jednego tygodnia 
ale nawet w ciagu jednego dnia zmieniają swe ceny © 
kilkaset procent. 

Kiedy inne dzielnice Polski mogą się pochlubić pē- 
wiłą zniżką cen artykułów żywnościowych, na Pomorzu 
a zwłaszcza w Grudziądzu niektóre produkty stoją w 
miejscu, niektóre zmieniają 10 razy na dzień swe ceny, 
inne nawet jak np. cena mięsa, poszły mocno w góre. 
Czem to wytłómaczyć? Czyżby bliskie sąsiedztwo ko- 
chanych niemiaszków oddziaływało na nas tak depra* 
wująco? Bardzo byłoby Pożądane, ażeby mieszkańcy 


Oddział do walki z lichwą i spekulacią zwrócił się wczo 
raj w Warszawie do związku młynarzy z prośba o obni- 
żenie ceny mąki pytlowej o 2 grosze na kilo. Młynarze 
zgodzili się i wobec tego od poniedziałku cena chleba zo- 
stanie zniżona o 3 grosze ną kilo. 

Jest to już druga z kolei zniżka cen chleba i mąki w 
Warszawie. Obecnie stolica Polski będzie miała chieb 
tańszy od Grudziądza. ` 

Jest to wprost niesłychane zjawisko, nasze miasto 
jest naidroższe w całej Polsce. 

Zachodzi pytanie czy i nam nie przydałby się jaki 
odddziat walki z lichwą i spekulacją, która w ostatnich 
czasach bardzo buszuje na gruncie grudziądzkim. Grudziądza wypowiedzieli się w tej sprawie na łamach 

Wystarczy tylko przejść się po targu, aby zauważyć I Głosu Pomorskiego. J. Kr. 


OE M E 6 ||| 00 | 00. — WONNA a -ŚNO „I 
| z której wchodzą poseł sowiecki w Warszawie Wojkow, rad- 
Międzynarodowy charakter Targów ca poselstwa Argawiew, przedstawiciel misji handlowei Na- 
we Lwowie. caremjus, korespondent „Jzwiesti* Bratin, oraz kilku przed- 

GRUPA WĘGIERSKA. 


stawiciełi sowieckich i dwie urzędniczki sowieckie. 
Prócz poprzednia już awizowanej oficialnej. „zbiorowej Spr awy rolnicze. 
srupy wystawców francuskich i rumuńskich, organizuje się — PLONY BURAKÓW CUKROWYCH. Główny Urząd 
pod egidą polsko - węgierskiej lzby Handlowej w Budapesz- statystyczny podaje do wiadomości, że na podstawie danych, 
gie osobna kolcktywna wystawa eksponatów węgierskich z | nadesłanych przez cukrownie, obszar plantacji buraków cue 
działem 40 iirm. Sekretarz tejże Izby, konsulant prawny |krowych w r. 1925 wyniesie w przybliżeniu 171,6 tys. ha. 
Poselstwa Polskiczgo w Budapeszcie adw. dr. Steiner bawił Ogólny stan plantacji według stopni kwalifikacyjnych (5 — 
w tych dnach we Lwowie, celem wyboru miejsca i omó- | wyborowy, 4 — dobry, 3 — przeciętny, 2 — mierny, 1 — 
wienia technicznych szczegółów wystawy. zły) przedstawia się zadawałająco, a mianowiecie nieco wy- 
WYCIECZKA BUŁGARÓW. 


©. hs / 1a żej przeciętnego — około 3,5. 

A (ydział Konsularny Poselstwa Polskiego w Sofii do- Plon z jednego ha dla całej Polski oblicza się mniej wię» 
nosi, że w porozumieniu z sekretarzem Izby Bułgarsko-Poi- | cej na 201 q, wobec czego należy się spodziewać ogólnego 
skiej prof. uniwersytetu w Sofii inż. p. Chrosto-Dimitrof Iz- 


O irosto-Dii zbioru buraków około 3.458 tys, tonn. 

warskim. znanym działaczem ua polu zbliżenia się polsko- W porównaniu z rokiem ubiegłym obszar plantacji zwięk- 
hułgarskiezo. organizuje wycieczkę bułgarską na V. Taigi | szy} się prawie o 5 proc. zbiór zaś buraków przewiduje się 
W schodnie z udziałem przedstawicieli tamtejszych sier ku- prawie o 7,4 proc. większy. 

zer 7 „ów gospedarczych. Na czele tei wycieczki Według przypuszczalnej wydajności buraka możliwa pro- 
stanie le czata bułgarskiego Ministerstwa Przemysłu i Han- | dukcja cukru w tym roku wymiesie w przerachowaniu na krv- 
álu, który przedsięwzięcie to otacza oficjalną swą opieka. 


ształ około 449,7 tys. tonn, ŚĆ é 
UDZIAŁ JUGOSŁOWACJI NA eaeh. zawartość zaś cukru surowego 


PRN m około 549,3 tysięcy tonn. 
M Pe swa polskie w Belgradzie zawiadamia, źe dnia 13 — ILE ZBOŻA BĘDZIE MOŻNA WYWIEŚĆ ZAGRANI- 
sierpnia br. odbyła sie w Ministerstwie Handlu S. H. S. pod 


; CE? W tym miesiacu rozpoczyna się, z całem słowa znacze- 
przewodnictwem Ministra Przemysłu i Handlu Dr. Krajacza A 


© i i I | niu. realizacja naszego eksportu zbóż. 
konierencja z przedstawicielami jugosłowiańskich Izb Han- 


WR Pizer Z zagranicy przybyło do Polski wielu przedstawicieli 
dowych i "rzemysłowyci, oraz kompetentnych organizacył | wielkich firm importerskich. którzy zawierają „szlusy* na do- 
i zrzeszeń gospodarczych, celem omówienia udziału Króle- 


stawy polskiego zboża. Widoki eksportowe naszego zboża 
stwa S. H. S. W Targach Wschodnich. W zasadzie postano- | kształtują się daleko pomyślniej, niż przypuszczano 
wiono urządzić wycieczkę do Lwowa. w skład której wejdą Polskie sfery rolnicze obawiały się początkowo poważnej 
przedstawiciele wszystkich wymienionych orgamizacyj. Nie- | konkurencii ze strony Rosji sowieckiej, jednakowoż obawy te 
zależnie od tei uchwały zapowiedziała już poprzednio Izba | były przedwczesne, gdyż z dotychczasowego przebiegu rú- 
Handlowa i Przemysłowa w Zagrzebiu wysłanie specialnej | kowań z zagranicznymi importerami wymiga, że cały nad- 
delegacji na Uroczystość otwarcia Targów Wschodnich 3 ` 


miar naszego zboża uplasujemy z korzyścią na rynkach za- 
GDAŃSK I SOWIETY WYSYŁAJĄ SWEGO REPREZEN- PW" 


granicznych. 
TANTA NA TARGI. Jak dotąd najpoważniejszym odbiorcą zboża polskiezo są 
Senat gdański wyśle na Targi Wschodnie swego przed- i 


Czechy, której importerzy sprowadzają polskie zboże nietylko 
stawiciela radcę stanu Hagemauma. Hagemann wyjedzie we | dla konsumpcji w Czechach, ale i na dalszą odsprzedaż, prze- 
wtorek do Lwową. dewszystkiem do Niemiec. Zboże polskie ukazało się na ryn- 

Jutro przybywa do Lwowa i pozostanie tutaj przez tały kach niemieckich, a z powodu niższych cen wywołało zniżkę 
czas trwania targów handlowa misia sowiecka. W skład zboża pochodzenia niemieckiego. To też azrarjusze niemieccy 


AAA 


EZ OPORZE DZ. 


w organach swoich występują przeciw rządowi. że dopuścił 


na rynki niemieckie zboże palskie mimo zakazu sprowadzania 
do Niemiec produktów polskich. Ponadto via Gdańsk ókspor- 
terzy polscy, a głównie pómiórścy wysyłafą zbóże na põňoc 
do Skandynawii i Finlandji. Również odbjorcami naszego zbo- 
ża są Francja i Austria. 

Dotychczas nie jest jeszcze określona wysokość kontyn- 
ventu na eksport. W tym celu odbywają się w ministerstwie 
solnietwa i dóbr państwowych konierbncie. Na podstawie ra: 
portów, dostarczónych już ministerstwu z całej Polski, co do 
wydajności omłotu, główny urząd Statystyczny przystąpił do 
szczegółowezo obliczenia tegórocznego zbioru Żyta, pszenicy, 
jęczmienia i owsa, Dopiero na podstawie tego obłiczemia, be- 
dziemy dokładnie wiedzieć, ile Polska będzie mogła wywieźć, 
a ile trzeba będzie zostawić ha konsumpcię wewnetrzna. Z 
pobieżnych tylko obliczeń ntożńa przypuścić, że okolo 30 proc. 
obecnych zbiorów będzie można wyeksportować bez u- 
szczerbku. dła konsufipcii wewnętrznej, 

Co do okopowizn, to jak dotąd, nie można sobie wyrobić 
jeszcze dokładnego óbrazu. Zbiór ziemniaków naożół zapo- 
wiada się dodatnio, jakkolwiek ostatnie długotrwałe deszcze, 
w wielu miejszowościach Polski zieińfiaKom żaszkodzity. O 
ile pogoda utrwali Się. a ziemia, zwłaszcza w nizinach, PO- 
deschnie. zbiór ziemniaków będzie również żnacznie wyższy 
od przeciętnego. 

— ZBIORY W RUMUNJI. Według komunikatu ofi- 
cialnego zbiory w Rumunii przyniosły. 290 tys: wazo- 
noy pszenicy, 100 tys. wazonów jęczmienia i 88 tys. Wa- 
gonów owsa. Z tei ilości zbóż rzad rimmński przezna” 
cza na eksport 60 tys. wagonów pszenicy, 40 tys. wa- 
gonów jęczmienia i 40 tys. wagonów owsa. Z cyfr tych 
wynika, iż tegóroczne zbiory w Rumunii przedstawiały 
się znacznie lepiej. iż w ciągu ostatnich lat ubiegłych. 
Nie pozostanie to bez wpływu na finanse państwowe. 

— SOWIECKI WYWÓZ ZBOŻA. Państwowy 1- 
rząd handlowy opracówał pian eksportu zboża z Rosii 
Sowieckiej na rok operacyjny 1925-26. wedłuz którego 
wartość wywozu zboża w tym okresie ma wynieść od 
205 do 215 mijonów rb. t. i. dwa razy więcej. niż w rb. 
Tegoroczny urodzaj ma stanowić podstawą do reańzacii 
tych planów. 


Kronika gospodarcza 


T — Z KOMITETU EKONOMICZNEGO RADY MINISTRÓW, 
Wszoraj odbyło się posiedzenie komitetu ekonomicznegó Ra- 
dy Ministrów, na którem w dalszym ciągu rozpatrywano 
środki. młałące na célu pobrawiemić naszego bilansu handic» 
wego. Postanowiono wprowadzić dalszą zwyżkę ceł na nie» 
które towary importowane z zagranicy, orRz  wprówadzić 
dalsze ulgi dla powiększenia eksportu. Następhe posiedze- 
nie odbędzie się we wtorek 

— AMERYKAŃSKA DELEGACJA PRACY PRZEPRO- 
WADŻZA BOJKOT OBCYCH TOWARÓW. „Morning Post" do- 
nosisz Waszyngtonu, że amerykańska delegacja pracy na- 
wałuje Amerykanów do kupówaliia tzłko towarów an$iel- 
skich i boikotowania zagranicztrych. 

— CZY NASTĄPI FUZJA BANKÓW POZNAŃSKICH. 
Odnośnie do wiadomości z Warszawy o fuzji banków po- 
znańskich i delegacii przedstawicieli banków poznańskich u 
premjere- Grabskiego, korespondent I. K. C. otrzymał ad se- 
kretariatu Źwiazku basńków poznańskich wyjaśnienie. że wij- 
domość ta jest nieścisłą. Mianowicie zwiazek banków w o- 
statnim czasie nie zainował się tą sprawą i Nie upoważnił 
nikogo de pertraktacji z rządem w tej sprawić. 

= CZY PRZEDSIĘBIÓRSTWA PAŃSTWOWE DAJĄ 
ZYSKI Wszystkie przedsiębiorstwa państwowe w pietwszemn 
półroczu rb. przyniosły faktycznie 12,804,9 tys. zł, wobec pre= 
liminowanych 17.869 tys, zł. Znaczy fo, żć sunmiy prelimino» 
wane zrealizowano tylko w wysokości 71,7 proc. Wydatki 
przedsiębiorstw państwowych w ciągu tegoż półroczą wy- 
niosły 20.603 tys. zł. faktycznie, wobec 12.274,7 tys, zł prze- 
widzianych przez preliminarz. Wydatki zatem wynoszą 167,9 
proc. mmy preliminowanei. Wedlug preliminarz4 przedsiębior- 
stwa państwowe miały przynieść dochodu netto 5.594,1 tys. 
zł, w rzeczywistości zaś przyniosły 7.708.3 fys. zł straty. Mo- 
¿na żatem powiedzieć bez ogródek, iż biłans półrocznej dzia 
łalności przedsiebiorstw państwowych przedstawia się nieko 
rzystnie. 

— NASZ WYWÓZ CYNKU. Polska zajmuje wśród świa. 
towych producentów cynku trzecie miejsce. Rozwói hutnictwa 
cynkowego na Górnym Śląsku przyczywił się do całkowitego 
wstrzymania wywozu rudy gjrikóweł zażranićę w plerwszem 
nółroczu rb. Wywieziono natomiast znaczne ilości cynku su= 
rowego i blachy cynkowei. I tak w pierwszem półroczu rb. 
wywieziono cynku 27.899 tona wartości 23.721 tys. zlotych, 
wobec 30.704 tonm wartości 23.448 tys. zł w analogicznym 
okresie r, 1924. Blachy cynkowej wywieziono 18.9350 tonn 
wartości 18.333 tys. zł. wobec 10.037 tonn wartości 9,483 tys, 
zł w pierwszym półroczu 1924, Z powyższege widać, iż wy- 
wóz blachy cynkowej zwiększył się w pkresie sprawozdaw- 
czym prawie dwukrotnie, zaś wywóz cynku mrzymał Się na 
poziomie zeszłorocznym. 

— MIĘDZYNARODOWE TARGI WIEDEŃSKIE. Izba prze 
mysłowo-handlowa komunikuje: 1X Miedzynarodowe Targi 


+, Włamywacz i diva filmowa. 


„Die Bühne“ komunikuje o fakcie następującym: Znana 
artystka koniedji francuskiej Huguette Duflos brała tego lata 
udział w przygotowywanym w Wiedniu przez wytwórnię 
Pan-Film obrazie p. t. „Kawaler z różą”, w którym gra rolę 
marszałkowej. Artystka posiada w okolicach Paryża wapa- 
niałą willę zwaną „Pavillon des Charres". W tyin czasie gdy 
artystka gorliwie pracowała w Wiedniu pod reżyserią Ro» 
barta Wienese, w jej willi w Paryżu dokonano wiamania. Po 
dokładnem zbadaniu tego zda.zenia pokazało się jednak, że 
ze stołu w salonie zgineła tylko fotografia artystki, a na jej 
miejscu złodziej zostawił list następującej treści: 

„Wielce szanowña artysiko! Jest mi niezmiernie przykro, 
że się do mieszkania Pani jak sie to zwykle mówi. „włątnae 
lem“ i tem, być może przysporzyłem. Pani kłopotów. Nic jed- 
nak nie zabrałem | zaraz też powiem dlaczęgo, Przysięgam 
Pani, że wcliodząc do jej domu, nic nie wiedziałem, do kogo 
on należy, Przejeżdżając autem. zwróciłem uwagę na jego po« 
łożenie ustronne, które umożliwiało złożenie niezapowisdzia- 
ne; wizyty, Wraz z moim towęrzygzem postanowiliómy zabrać 


GLOS POMORSKI 


6-eg0 września 1928 r. -* 


Ciężkie położenie banków w Polsce. 


Nadzór sądewy nad dwoma bankami warszawskiemi. 


AW. donosi z Warszawy: 

Jak całe życie gospodarcze i banki polskie znalazły 
się w dobie powszechnego kryżysu w nadzwyczaj cięż- 
kich warunkach. Przy przełściu do waluty ustalonej bin 
Ki zmuszone zostały do silnego skurczenia swego apara- 
iu administraćcyjnego, nadmiernie rozrosłego w doble 
inflacji. Mirno to koszta administracyjne były w dalszym 
ciągu niewspółmiernie wysokie. Z chwilą zaostrzenia 
się kryzysu w ostatnich miesiącach, następstwem czego 
Stały sie sime ograviczenia importowe, banki zostały na- 
zle pozbawione poważnej części swych funkcyj, co wy- 
wołało szereg trudności, związanych z pokrywaniem zo- 
bowiązań. Doszły tutaj jeszcze stosowane od kiiku ty- 
godni przez Bank Polski restrykcje kredytowo-redys- 
kontowe. 

W związku z powyższem w bankowości warszaw- 
skiej zaszedł fakt rozciagnięcia uadzceru sadowezo nad 
ioteresami dwu sfuzionowanych przed niedawnym cza” 
sem banków — Banku dla Handlu i Przemysłu oraz 
Watszawskiezo Banku Zjednoczenia. Sąd handlowy za- 


rządził nadzór nad interesami obu banków na przeciąg 
3 miesięcy, licząc od dnia 3 września br. Nadzorcami 
sądowymi obu banków mianowano sędziego Symiorjana 
Drzewnowskicgo i adw. Wacława Minkiewicza. Jak 
zdołaliśmy stwierdzić, przyczyną powyższego Mie jest 
faktyczna przewyżka pasywów nad aktywami, lecz 
przejściowa sytuacja, wynikła z mienyożnóści upiynttenta 
szćregu aktywów, które w obecnej ciasnocie gotówko- 
wej koniccznem było uruchomić. W ten sposób wy- 
tworzyła się sytuacja, w której koniecznem było przel- 
ściowo zawiesić wyplaty. 

Sąd, stanawiajac nadzór. niewątpliwie kierował siè 
stanem interesów banków, jak również dążeniem dò ich 
sanacji finansowej. 

Pozostalące bowiem pod kontrołą dalsze prowądze- 
nie wszystkich dotychczasowych interesów banków pos 
zwoli — przywrócić im zachwianą chwilowo równowágė. 
Podobna opinia pannie również w zainteresowanych tf 
sprawą kołach urzędowych. 


Wiedeńskie odbędą się od 6 da 12 września 1925 r.; lechnicz* 
ne Targi w rotundzie trwają jeden dzień dłużej. 

Na mocy rozporządzenia Ministerstwa Kolci w Warsza- 
wie przysługuje udajacym sie na Targi Wiedeńskie na pocią” 
gach osobowych polskich 33.3 procent zniżki na przejazd jed- 
horazowy do granicy Państwa pod Zebrzydowicamii į z po- 
wrołet | to w czasie od 2—18 września br. W razie użycia 
pociągu pospiesznego następuje dopłala za pośpiech wedlug 
taryfy normalnei. . 

Zniżka będzie w ten sposób stosowana, że w podróży do 
Wiednia za bilet da granicy państwa polskiego będzie nor- 
malia opłata, zaś przy podróży powrotnej tylko 33,3 proc. 
ceny form, 

Do korzystania z przyznanych ulg i udogodnieji upoważ- 
nia „Legitymacia Targowa*., która służy zarazem jako karta 
wstępu do wszystkich budynków Targów Wiedeńskich. 

Do podróży do Austrfi na Targi niepotrzebna iest wiza 
konsularna; wystarczy wklejenie do paszportu marki wizowel 
której cena wynosi 0.25 dolara w przeliczeniu na złote według 
kursu dzieńiego. 

Z tego ułatwieńia można korzystać w czasie od 17 sier- 
pnia do 30 września 1925 r. 

Legitymacje targowe w cenie 3 złotych oraz marki wie 
zawc w wyżęj oznaczonej cenie są do nabycia w Izbie przee 
mystowo-<kandlowej. 

— OSZCZĘDNOŚCIOWE KASY KOLEJOWE W ROSJI. 
Między Zarządem Głównym Robotniczych Kas Oszczędnościo 
wych A Centralnym Zarządem Kolei Żelaznych Unli Sowiec- 
kiei zostało osięgnięte porozumienie w sprawie organizacii 
Centralnych Kas Oszczędnościowych ptzy urzędach kolejo- 
wych. 

— ZĄKUPY ANGIELSKIE W ROSJI. Państwowy Urząd 
JIA handlu zagranicznego w Rosii Sawicckiej prowadzi obec- 
nie pertrakłacie z jednym z angielskich koncernów tytonio= 
wych 6 dostarczenie temu koncernowi tytoniu kaukazkiego. 
Wartość tej tranzakcji wynosi 2,5 mili. rh, s, Do sfinałizawania 
dotychczas jeszcze nie doszło, 

— PODCZAS TARGÓW WIEDEŃSKICH AUSTRIA 
UZYSKAŁA OD RZĄDU POLSKIEGO KONTYNGENT 
IMPORTOWY. Zarzad wiedeńskich targów między- 
narodowych, które mają się odbyć pomiędzy 6 a 13 wrze 
Śnią br. komunikuje nam, że Rząd polski przyznał Au- 
strii kontyngent imporiowy w wysokości 5 miljonów 
złotych koron dia towarów, które w powyższym cza- 
sokresie zostaną zakupione. Jednocześnie zarząd tar- 
gów komunikuje, że pogłoski o niepokojach w Wiedniu, 
spowodowanych kongresem Sjonistycznym są bezpod- 
stawne, gdyż obecnie w Wiedniu panuje zupełny spokój. 
Aby umożliwić zagranicznym gościom zwiedzenie Au- 
strii z okazji Targów Wiedeńskich, zarząd kolci austria- 
ckich wprowadza kolejowe abonamenty targowe w če- 
nie 60, 90 i 120 szyłingów zależnie od klasy. Bilet abo- 
rentowy uprawnia do wolnej jazdy we wszystkich kte- 
runkach i w dowolnej ilości. 

— MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych na podstawie wiadomości otrzymanej z Izby Han- 
dlowej Austrjacko-Polskiej komunikule, iż w r. 1926 pro- 
jektowana jest w Stanach Ziednoczonych Międzynarodo+ 
wa Wystawa Europeiska. Wystawa ma odbyć się kc- 
leimo w New-Yorku. Chicago oraz wszystkich większych 
miastach Stanów Zjednoczonych, Celem wystawy be- 
dzie silniejsze miż dotąd zainteresowanie Ameryki po- 
szczególnymi kraiami Europy. ich kulturą- przemysłem 
i życiem ckonomiezitem. Wystawa ma obcimować mai- 
różnorodnieisze dziedziny i przedstawiać życie miast, 
wsi, fragmenty z życia kulturalnego, ekonomicznego i 
przemysłowego poszczególnych narodów. Wiekszość 

| eksponatów ma być wystawiona dioramicznie. Organi- 
zacia wystawy w poszczególnych krajach maja sie zaląć 


l z sobą do auta kilka przedmiotów, które według naszego zda- 
fia, są właścicielowi domu zbyteczne. 

Gdyśmy już w niezamąconym spokoju i z całą wygodą 
zapakowali pewna ilość drobiazgów, które swoim złotym i 
srebrnym przepychem wyzywająco w oczy nas klułv, nagle 
odkryłem pani fotografię, a na licznych obrazach dedykacie, 
które mi powiedziały, gdzie się znażduję, Jestem wietkim 
zwolennikiem kinematografu i wielbicielem piękna. Mój towa” 
rzysz niestety, miał w sobie mułei iacalistycznych skłonności: 
jest to typ. sioiący błisko Falstafia i było mi niełatwo mu 
wytłumaczyć, że tak utalentowanej iak Pani artystee, której 
geńniuszowi zawdzięczamy tak wspaniałe postałtic, jak Aurora 
Kónigsmark luh pani Alcan, — nie należy robić żadnych przy- 
krości. Korzyści, które mi się wskutek (ego wymkuęłu z kie- 
szen, musiałem mu odpowiednia wynagrodzić. 

Martwi mnie, że byłem zmuszeny zostawić pewien niee 
porządek w Pani mieszkaniu i naiuprzeltmiei proszę o prze- 
baczenie, Powziąłem zamiar, aby życie swoje. pełne zmien- 
nych kolei losu. qpisać, takiem jakie było, i taklem iak jest. 
Prześlę Pani odpis rękopisu. Może Pani z texo zrobi film i 
zagra w nim główną role. Sprawiłaby Pani tem naiwiększa 
radość swemu nieznajomemu, ale zawsze wiernemu wielbi- 


komitety autonomiczne, składalące się ź Izb Handlowych 
burmistrzów i delegatów różnych iństytucji. Przew- 
dziane są 25 proc. zniżki na kolejach i statkach, ōtaz 
różne ułatwienia, zniżki w hotelach i innych cćntrach 
turystycznych. Firmy, chcące wziąć udział w pówyże 
szej wystawie zechcą się zgłosić w Izbie Przemysłowo” 
Handlowej swego okręgu. 

— SYTUACJA FINANSOWA W ANGLJL Wedłuż 
statystyk rządowych niedawno ogłoszonych, obejmuję- 
cych dane o finansach państwowych Wielkiej Brytanii 
do dnia 1 kwietnia br., dług narodowy zmniejszył $è d6 
32.710.066 funtów szterlingów w ciagu ubiegłego roku 
operacyjnego. Dług wewnętrzny skonsolidowany Wy- 
nosił 6.524,771.914 funtów, zaś dług  zewnętrzńy 
1.125,813.339 f. szt. W przeciwieństwie rozmaite inne 
długi państwa w całej swej całości zwiększyły się z 68 
do 60 miljonów f. szt. 

— TRUST ZIELONY EUROPY ZACHODNIEJ. We- 
dług wiadomości z Pragi czeskiej tutejsi przemysłowcy 
branży żelaznej w najbliższych tygodniach mają sie 
zwrócić do organizacji przemysłowych w Fśsen. celem 
nawiazania przerwanych rokowań z przedstawicielami 
przemysłu żelaznego Francii i Niemicc. Według opinii 
kół gospodarczych Czechosłowacji, akcia ta zmierza da 
utworzenia trustu żelaznego w Europie zachodniej. dn 
którego oprócz wymienionych państw ma wejść również 
przemysł żelazny Węgier, Rumunii i Jugosławii 


Giełda towarowa. 


Poznań. 4. 9. Za 100 kg. franco stacia zaladowańła. lae 
dunki całowagonowe, dostawa natvchmiastowa: żyto 16,30— 
17.20, pszenica 23.50«-24.50, jęczmień zwykły 19—2ł, — 
wybor. brow. 22—23, owies 18.00 (cena tranz., óbrót 15 
tonn), mąka żytnia 70 prac. 23.50—26.30. 63 proc. 23.50— 
27.50, — pszenna 65 proc. 38.30—41,50, olrębv żytnie I psłtne 
ne 11—12, rzepak 38—4t, Tendencia: usposobienie bez zmia. 
ry. podaż żyta spokoinicisza. 

BYDŁO I MIĘSO. 

Urzedowe sprawozdanie targowe Komisii 
kołowania cen. Spsdzona: bohai 7. krów 12 bydła 19, fi» 
zem 314. Świnie pelnomięsiste od 100-126 kę żywej wagi 
160--164, pełnomiesiste od 80—100 kz żywej wasi 137. mię. 
siste świnie ponad 80 kg 132—186 Przebieg targu spokakte 
Świnie nic wyprzedane. 


Giełda pieniężna. 


Złoty polski w dniu 4 września 1925 r. 

Gdańsk złoty 94.13—-94.,37, przekaz na Warspaweę 02.88. 
98.12, Berlin złoty 74.81--75.63. przekaz na Warszawę 7491 
—175.29, ma Katowice 75.01—-75.39, na Poznań 715.11--73.40, 
Ryga przeksz na Warszawę 97, Nowy Jork przekaz na War” 
szawę 18.25, Londyn przekaz na Warszawę 27.09, Zurych 


Poznań. 4. 9. 


przekaz na Warszawe 9214. 


KURSY ARBITRAŻOWE WALUT w ZŁ, 
któremi nie dokonywa się obrotów olicjalnych na 
Giełdzie w Warszawie 4. 9. 25. r. 


Arbitraż na: 


_Zurych [Londyn 
ZZ 


pograd wy8 10.01 

Budapeszt 18.66 76.68 
Bukareszt m 2.74 
Oslo 118,54 115,42 
Helsingfors — 14.14 
Konstantynopol — — 

| Kopenhaga 141.5 140,85 
Ryga 133,67 133,23 
Sofja 4,07 4,06 | 


cielawi, który niestety, ze względu na brak wyrozumiałoścj 
ze strony polizi, nazwiska swego ujawnić nie może.” 


GLOS POMORSKI 


Filja w Toruniu, ul. Szeroka 46 
Telefon 328 Telefon 328 


przyjmuje : 
ogłoszenia, druki, zamówienia, abona- 
ment itp. na warunkach zwykłych. 
Rozsprzedaż Głosu Pomorskiego 


DM codziennie wieczorem wg 


| 6-eg0 września 1925 r. 


Semicko - sowieckie metody Niemców. 


Mówią, że Niemiec od tysiąclecia zmienil się tylko ze- 
wnętrznie, że zamiasta prastarej maczugi posługuje śię dziś 
karabinem maszynowym, .grubemi Bertami“ itd. w tym sa- 
mym jak ongi celu, którym jest rozbój i grabież. Powiedze- 
nia takie są jednak powierzchowne i niesłuszne, bo w natu- 
rze niemieckiej codziennie stwierdzić można zmiany — Co- 
prawda nie na lepsze, ale za to gruntowne. Niemcy okazują 
się poiętnymi uczniami chytrych semitów i skutecznie kon- 
kuruią z doprowadzoną przez nich do mistrzostwa sowiecką 
fabryką fałszu, odwracania prawdy do góry dnem. 

Spelniajac solidnie wygłoszony w listorycznci mowie 
kilońskicj pregram Wilhelma, połcgaiący na naśladowanin i 
dvstfjrsowaniu Hunnów trąbią Prusacy na cztery strony 
Świata o swej kulturze, ponieważ „doppelt reisst nicht'* mia- 
no Hunnów strząsając z bark swoich na nasze. 

Ostatnio czyni te burżuazyjne a jednak metodami so- 
wieckiemi nie gardzące pismo „Berl. Börsen Zeitung“, chcąc 
przez wymyślanie Polakom zatuszować (stosownie do re- 
cepty Stresemanna) przykrą dla Niemiec, a pouczalącą dla 
świata prawdc, żc rząd berliński najpierw swych optantów 
łudził, oszukiwał. a potem obojętnie wydał na łup nędzy, 
słodu i brudu. które obóz optant. w Pile upodobniły do ma- 
łego piekła sowieckiego. 

Poniżej podajemy tę nową próbkę (i tłumaczenie) rymo- 
wanci bezczelności berlińskiego organu, którego wystąp'enie 
służy jeszcze jednym dowadem, jak głęboko rak zznilizny 
morałnej wżarł się w duszę niemiecką, k (n. i.) 


Polnisches Hunnetum. 


Es ballt die Faust sich, es peitscht das Blut, 
<  Herzschląge stiirmisch tacken, 

Wer deutsch fühlt. den durchrüttelt Wut — 
i Weh‘ cuch, wel‘ euch, Polacken! 


| 
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Weil sie als Deutsche sich bewakrt, « 
Getreu dem Vaterlande, +, 
4 Verlagt ihr sie von Heim und Herd, 
Wie cine Rauberbande. 


mm He 


MMĘT: Tm" 


Verjagt ilr Mann und Frau und Kind, 
ı WVeriagt ibr stillcnde Mütter 

* Und Kranke, die am Tode sind, 

ihr tapieren polnischen Ritter. 


Ihr trcibt hinaus voll Uebermut 
* Die Armen, die so wcelhrlos, 
Und peinigt sie, Hornissenbrut, 
Und fühlt nicht, wie es ehrlos. 


Was Menschlichkeit — ihr wisst es nich. 
Uad wollt es auch nicht wissen, 

Doch kommen wird das Strafgericht, 

, Dann werdet ihr büssen müssen, 


4 
€ 
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Ja büssem niedrige Grausamkeit, 

Der Hölle gelehrige Novizen! 

Denn kommen, kommen wird die Zeit 
Ihr Panjes und Schlachzizen, 


É . LJ 

Verachtlich seid ihr und gemei, 

Als Beelzebubtrabanten; 

Es wird euch nicht zum Segen scin 

Der Fluch der deutschen Optanten, © 

y rE Kater Murr in der „Ber. «òrsen-Ztg.“ 


MONGOLY 
Zaciska się pięść, wrze krew, ia 

| Serce wzburzoneni bije tętnem, y 

* Kto Niemcem się czuje, tyan wstrząsa gniew == 


£ Biada wam, biada wam, „Polaki“? z 


K Ponieważ jako Niemcy Niemcami się czuli, 
( Wierni swej oiczyźnie, 
Wypędzacie ich z dcemowego ogniska, 
Jak bandę rozbójników. 


J. KUBICKI. 


Poleski sad. 


(Ciąg dalszy.) | CZ 
Jakoż w istocie skazana była żydówką. Obiaśnita 
mnie o tem Marusia — ze zwykłą dezymolturą nie dobic- 
Tając wyrazów. k 
— Wiesz pan, kim jest ta... ? Pewnie się pan na- 
wet nie domyśla jej nazwiska? 


sd taky p KAdŻEbY?.. Pierwszy raz ją spotykam. Któż 


— Niuńka Rorow! 

e" yo pamietam, by kiedykolwiek dwa jakieś wyrazy 
i; PY ua minie ttk szalone wrażenie, jak to nazwisko 
4 a AR” Należały one do najstymniejszej wówczas ko- 
tsarki z Mińskiej czerczwyczajki — i były poniekąd 
Synonimem najsroższcgo i najbardziej wyrafinowanego 
okrucieństwa. Niuńka Rorow! Toż to był szatan wcie- 
lony w cialo młodej i pięknej kobiety. Poprostu wierzyć 
się nie cliciało, aby ta dziewczyna o tak pięknej twarzy. 
yła olrydną morderczynią ajpotworniejszym katem 
dia tych. którzy mieli nieszczęście dostać się w jej ręce: 
r Nie było tortury sroższej nad tę, którą wymyśliła 

iuńka! — Czegoż. bo ona nie robiła! Ulanom, wpa- 


gii 


dłym do niewoli, wycinała na skórze pasy, sznury i gu- 


ziki mundury oficerów wypalała własnoręcznie ich od- 
znaki — kobietom ciężarnym rozcinała brzuchy dla wy- 
dobycia i zamordowania płodu... Nie było takiej zbro- 
dni, takiego okrucieństwa, do którego nie byłaby zdolną 
ta kobieta. — 

„I teraz oto podwinęła się jej noga! — Ze zwyciężczy- 
ni w tylu sytuacjach — stała się oto wreszcie — zwy- 
Ciężoną, Z -okrutniczki- i katą — ofiarą- 

Tymczasem na wieść o mającem Się już rozpoczy- 


GD OS POM O RSKA 


Wyganiacie meżczyzn, kobiety i dzieci, ż 
Wyszaniacie karmiące matki paid 
1 chorych, umierających — 

Wy waleczni polscy ryceize. 


Wypędzacie ich, pelni pychy 

Ubogich — a bezbronnych, 

I znęcacie się nad nimi — wy. płód szerszeni, 
I nie odczuwacie, jak to jest bezecnie., 


Co iest ludzkość —- tego mie wiecie 
I nic chcecie tego wiedzieć 

A jednak przyidzie sąd na was, 
Wicnczas będziecie musieli pokutować, 


Tak pokutować za podłą okrutność 
Pojętni piekicł nowicjusze! 
Gdyż przyjdzie, przyjdzie czas, 
Wy „panki“ i szlachcice, "+ 
TR 
Wzgardzeni jesteście i podli — 1 'E 
'Trabancj Belzebuba , á 
Nic bedzie dla was blogosławicństwem 
Klątwa niemieckich optantów. 


Migawki. 


Berlińskie rozrywki. 


„Nic w naturze nie ginie”, 


nie ginie teimbardziej w 
naturze tak bogatej, 


jak niemiecka — wszakże nie od 
parady zwą się nasi sympatyczni ziomkowie „Ferren- 
volkiem'. Nie stało Wilhciima i druha jego serdecznego 
Eulenburga —ale to nic: Berlin bawić się nie przestał, 
przecież nikt nie jest niezastąpiony. 

Berlin się bawi, wyprawia uczty, kąpie się w winie 
jego „śmietanka“, nie dbając, że na przedmieściach wyje 
nędza proletariatu, że komunizm krzewi się na pokrzyw- 
dzonych nizinach, śmiejąc się zarówno z nędzy głodo- 
morów inteligentnych) jak i z owego cyniczneso wobec 
naiwnej zagranicy lamentu o prześladowaniu „biednych 
Niemiec”. 

A jak się stolica „państwa dobrych obyczajów“ ba- 


wi, czytamy taką wiadomość z ostatnich dni: „Policia 
berlińska wykryła istnienie tainych lokali, w których 


Już od 
dłuższego czasu czyniono poszukiwania za temi jaskinia- 
mi rozpusty, aż wreszcie udało się wykryć je w samem 
ocntruim miasta. — Narazie utrzymuje policja w tajenmi- 
cy nazwiska aresztowanych, wśród których są również 
osoby z towarzystwa. — Dodać należy, że Berlin odda- 
wta „słynie* z nagich bałów i dancingów, a stolica „pań- 
stwa bojaźni bożej* jest jedna z najbardziej niemoral- 
nych Środowisk na Świecie". 

| Takie są oto rozrywki berlińskie. Wilhelm może być 
dumny nietylko ze swego wasala, który w charakterze 
prezydenta republiki przywraca ..Reichowi* charakter 
cesarski, ale i ze swego Berlina, który tradycję „kwitną- 
cego zdrowiem“ rodu Hohenzollernów pielęgnuje wier- 
nie, tęskniąc, aby on w tych zabawach mu tak prze- 
wodniczył, jako bywało-w błogim okresic przedwojen= 
nym. (n. 1) 


„Nie miała baba kłopotu”. 


Owszem miała — ale musialo jej być z tem do- 
rze — bo jak się jeden skończył, postarała się o drugi. 
Baba tą — mówiac bez obrazy (wszak to przenośnia) 
był pewien z b. ministrów; kłopotem — brak lokomotyw 
odczuwany dotkłiwie (bo cóż po pociągu, kiedy lokotno- 
tywę diabli wzięli) koleje polskie; prosięcicm — stocznia 
gdańska. ~ 
Baba zatrwożyła sie wobec powstania w kraju aż 
trzech fabryk lokomotyw... nie bedzie klopotu... cóż 
robić. Przypomniała sobie jednak w porę o slawnej 
stoczni gdańskiej, która okrętów ani budować ani repe- 
rować nie umie. Teimbardziej więc nie potrafi produko- 


odbywają się tańce w strojach Adama i Ewy. 


brudni, brodaci — w lachinanach miast munduru spra- 
wiali wrażenie stokroć gorsze od osławionej z brudu i 
obdarcia czerwono-sowieckiej armii. Mogłetn się teraz 
dowoli przyjrzeć tym ludzionu: chciwym, którzy jak sta- 
do wilków porwali się na odynńca. I rzeczywiście czem 
dłużej patrzyłem. tem bardziej słusznemm wydało mi się 
porównanie z wiłkani. Olbrzymi. ale sprawni, zręczni, 
odważni do szaleństwa walczyli czem i iak się dało: 
podstępeni, zbrodnią, fortelem, czasem cdwagą osobt- 
stą — lecz rzadko bardzo rozumem i doświadczeniem! 
Z niemym podziwem stałem, przypatruiac się tej stło- 
czonej, niesfornej gromadzie pół-ludzi, zezwierzęconych 
bezwzględnością tych walk rozpaczliwych, gdzie już nie 
o zwycięstwo i tryimmi chodziło, lecz o zaspokojenie nie- 
nawiści i zemsty. I pomyślałem, że jednak ci ludzie nie 
zasługiwali na wzgarde! Bo czyż można było gardzić 
tymi, którzy wzgardzili życiem. bo nie umieli czy nie 
chcieli żyć — jak żyli inni — wsunąwszy na kark czer- 
Wonc jarzmo sowietów! Mimo zdziezenia — zachowali 
oni jednakże caly woiskowy honor i cześć!.. Wreszcie 
spragnieni krwi, sycili się nia aż do upicia, do obłędu nic- 
mal, jak i w tej'chwili bodaij!.. 

I rzeczywiście dość było spojrzeć na tych ludzi, aby 
zrozumieć wszystkie uczucia i myśli u nich, jakie wy- 
wołała ta kaźń ohydna. Stali -— niby zahypnatyzowani 
$wiadomością tej męki obłąkanej. .. lęku, który wyzie- 
rał zda się każdym porem skóry ubezwładnionej żydów- 
ki. Lękał się każdy głębiej odetchuąć... czy przemó- 
wić, aby nie przerwać tego strasznego poprostu nastroju. 

Był to jakiś tragiczny sabat śmierci i onydy... Świę- 
to mordu, jakie przeżywał każdy w swojej duszy. a Wy- 
znaczona ofiara wsparta na rękach, zaklęta jakby» w 
dziwny tępy bezruch. zda się rozumiała cala konieczność 
tego, co się za chwilę miało stać. Zadnym gestem, ża- 
dnyjm ruchem... nawet spojrzeniem czy drgnięciem mi- 


nać tracenlu (ktoś rzucił takie kasło w głąb obozu) — 1 mowolnem nie dawała ruchu protestu Jakgdyby sama 


zewsząd zaczęli się gromadzić żołnierze, obrośnięci, 


była przeświadczoną, że tak być musi. Czyżby i ona 


ZZ Z Z O O O R, A O D W O R O EE E S 
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wać lokomotyw — a zatem układzik, zamówienia, przy- 
wileje: kłopot bedzie galanty! r 

Wprawdzie fabryki i robotnicy nasi będą pokrzyw- 
dzeni, lecz za to hakatystom zaiimponiujemy wspaniało- 
myślnością, za kamień chlebem płacąc. m 

Ale oto do barszczu naszej gospodarki kolejowej 
przybył drugi grzyb. Stocznia gdańska chce dziury 
swej gospodarki łatać, nowe podwyżki swych pracowni- 
ków zaspokoić z kieszeni Polski (wiadomo na pochyle 
drzewo nawet gdańskie kozy skaczą). 

Zobaczymy, czy w dobie walki o złoty p. Grabski'na 
te wspaniałomyślność się zgodzi, czy też każe zbadać 
ciekawą historię układów i uprzywilejowanych zamó- 
wicń dla stoczni. Wszak „dopóty dzban wodę na młyn 
(hakatystyczny) nosi, dopóki mu nie urwie się ucho“, do 
którego ieżeli uie premier, to Scim się wkrótce chvba 
serjo zabierze. n. i.) 


Wiadomości bieżące. 
KALENDARZ: Niedziela 6 go wrzesnia Zacharjasza, 


Wschód słońca 4 20 zachód 6 36 
Wschód księżyca 8 38 zachód 932 


i * 
DYŻURY APTEK NOCNYCH: 
Apteka pod Orłem — od 5. IX do 11. IX. br. 
ak 


„. =** Z Teatru Miejskiego. W poniedziałck 7 wrze= 
Śnia o godz. 8 m. 15 wiecz. w Teatrze Mieiskin w Gru- 
dziądzu odbędzie się jedyny występ znakomitych arty- 
stów stolicy, którzy wystąpią w głośnej rewji „HALLO 
CIOTKA!“ Rewia ta cieszyła się kolosalucn: powodze- 
niem w warszawskim teatrze „Qui pro quo“, gdzie była 
graną 189 razy z rzędu. Rekordowe to powodzenie 
świetnej paryskiej rewii przypisać należy doskonałemu 
prograniowi, który skiada się z arcyzabawnych scenek, 
że „CIOTKA“ rozeszla się w 200060 cgzemplarzach. 

W Grudziądzu zademonstrują nam „CIOTKE* uln- 
bieńcy stolicy. A więc czarująca priwadonna tcatru 
„Nowości“ Walerja Dobosz-Markowska. która szampań= 
skin humorem, ognistym temperamentem, wspaniałemi 
tualetami, olśni nas w swych produkcjach. Partnerem 
jej będzie świetny amant oneretkowy teztru „Nowości“ 
Kazimierz Szerszyński. Rewelacjią będzie wysięp tū- 
badura stolicy — miubichca cziej Polski Marka Wiad- 
leima, który ostatnio występował gościenie z fenome- 
nalnym powodzeniem w Poznanis 

Program składa si ez 15 najnowszych szlagictów siv- 
licy. Bilety po cenach normalnych już sa do nabycia. 

—** Wieczorek w Teatrze Miejskim. W ostatnicj 
chwili przypominamy 0 wieczorku. który odbędzie się 
iutro, w niedzielę dnia 6 hm. w Tcatrze Mieiskin na 
rzecz ubogiej dziatwy szkolnei. Imorcza zapowiada się 
znakomicie, program bardzo urozmaicony. Ze względu 
na doniosły cel, na jaki przeznaczono dochód (pomoc 
materjalma i morałna dla dziatwy szkół powszechnych) 
życzyć należy, ażeby społeczeństwo poparło wysiłki ko- 
initetu a przybyło jak najliczniej na ponpofuduiowe oraz 
wieczorne przedstawienie. Szczegóły w ogloszeniu i w 
aliszach. 
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Pomerska Szkoła Sztuk Pichnych w Grudziądzu, 
Nawy rok szkolny zaczyna się dnia 5 wrześiia 1225. Zgłow 
szenia przyjmuje dyrektor szkoly n. Szczebiewski w Muzeum 
przy ul. Lipowej 28 od godziny 4 -6 popołudniu, 

Nauka obejmuje rysunek i malowanie z nafurv: pejzaż. 
portret, akt i martwe natura, a oprócz tego modelowanie i 
Þatik. W lekciach batikowania udział brać mesa abrócz ucz- 
nów szkoły wszyscy, którzy mają chęć i zamiłowanie do 
tezo. — 

Wypadek samochodowy. Wczoraj w sodzinach po- 
pałudriowych, iadący pelnym biegiem  samociog  naiechał 
przy skręcie ulicy na niemniej roezyrędzony motocykl, Zdcrzee 
nie nastąpiło bokiem, gdyż szoferowi w ostaniej chwiii udalo 
się skręcić kierownicę, tak, że obeszło sie hcz wypadku z 
ludźmi. Rezultatem zderzenia było tylko uadłamanic kierow- 
nicy motocyklu, oraz ogólne lekkie potłnczenie. jakiego doznał 
DOTEE ZO KP REAR TE TERN TTW 


hołdowała fataliznowi, czy może widziała tylko niemo: 
żliwość ratunku ? 

Nagle w ta ciszę — dziwuie niemiłym zgrzytem jA: 
dły słowa Marusi: 

— Rozebrać ją! i 

Dreszcz przebiegł po mojem ciele... 

Nie mialem dotychczas pojęcia, żeby dwa słowa mogly 
stanowić luki ohydny dysonans tej dziwicj upajającej 
tragiziuem melodji ciszy. Oto nagle zakoł/łowało się coś 
w spokojnym dotychczas tłumie... Czyicś brudne, sze- 
rokic ręce porwały Niuńkę za włosy, ktoś inny zaczał 
z niej zdzierać ubranie. — Cały tlum, przed chwilą tak 
cichy i skupiony nagle zawrzał. Posvpał się liuragan 
Siów najbrutalniciszych, najdzikszycir wyzwisk na jakie 
tylko zdobyć się może zabagniona myśł  rosyiskiego 
żołdaka! Wszystko naokół złewały sie w jakiś. ohydny 
obraz gwałtu. W sekunde — Niuńka leżała już na Zic- 
mi, obnażona, bezwładna.., zdawałoby sic — umarła ze 
stracili, który poprostu wyzierał z całej pokurczonej — i 
nieforemnej w tej chwili jej postaci. Nieszczęśliwa — 
nie próbowała się nawet bronić — nawet wówczas, gdy 
na rozkaz Marusi przywiazywano ja za nogi do pochy- 
lonych ku sobie wierzchołków brzóz. 

Zbliżała się ostateczna chwila. Zbyt wielki odstęp 
pomiędzy dwiema przoznaczonemi na narzędzie każi 
brzozami, za słabo nagiętemi — sprawił, że, przyktępo 
wane do nich nogi Ninńki — ze sobą tworzyły niemai 
prostą linię — co już musiało stanowić szaloną megzarnie 
1 sprawiać nicwymoway ból. jeśli weźmiemy pod uwagę 
ciężar ciała, jakie musiały dźwigać w. pozycii wiszącej 
A Marusia jakby umyślnie zwiekała z wydaniem ostate 
gznego rozkazu. Przy każdej z obu brzóz stał jnż żoł 
nierz z szablą — gotów w każdej sekundzie dí 
przecięcia liny, utrzysttującej je nagięteni ku sobie.. 
Czekano tylko rozkazu... który napozór — jakby dla 
żywszego zadokumentowania swej obojętności — pryzła 


«czekoladę, paląc przytem papierosa — į spoglądałac oc 


czasu do czasu ną wiszącą ofiarę, 


em akit 


B 
mieostrożny cyklista.. który tylko przytomności szęjera. za- 
wdzięcząć może całość swoich żeher. Może ten wypadek po 
służy wreszcie jako ostrzeżenie dla coraz liczniejszych moto- 
cyklistów, uważających widać ulice śródmieścia za tor wyści* 
gowy, i nadających imotorom iąkuajwyżśzy pęd, co zawsze mą 
swój eþilog w szpitalu, albo i — na cmentarzu. 


i 
H 


‘=° Walne zebranie T. C. L. odbędzie sie w piatek 18-g0 
bm. o godzinie 8 wieczorem w auli: zimnazium klasycznego 
przy. ulicy Sieqkiewicza. i 


—3%% Sprytna złodziejka, Przed 3-ma tygodniami donosi- 
liśmy naszym czytelnikom o wypadku kradzieży 2300 złątych 
ną szkode J. Wasilewskiego 'z Grudziądza., zamieszkałęgo prz” 
ul. Torwiskiej ur. 24. Padeirzana o dokonanie tej kradzieży 
l6-mletnia Bolesława R.. służąca u p. W. potwietdziłą domysły. 
ułatniając się tegoż dnia bez śladu, skutkiem czego zarządzo- 
zo w śląd za nią pościg, który dopiero wczoraj dął iakieś re- 
zyłtąty. Oto stwierdzono, że Bolesława B. ukrywa się w pew 
nym domu w Świeciu, gdzie bawi się i w pelni używa życia, 
wyprawiając zą pieniądze paua Wasiłewskiego bałe i zabawy 
dia okolicznej młodzieży, wiejskiej płci hrzydkiej. Ałe Bolcia 
nie byla w ciemię bitą l... Przewąchąwszy, pismo nosem, i wi- 

ac Ha co, się. zanósi, zmyłiła czujność otączających ią iuż 
policiantów, i zostawiając wszystkie swoje rzeczy i stróje, 
mewu zniknęła bez Ślądu. 

Zaznaczyć musimy. Że panna Bolcia nie jest już debiu- 
tąntką w. zawodzie złodziejskim. Przed dwoma laty urządziła 
ona wesoły bardzo „trick“ z okradźcćniem mieszkania | sprze- 
daniem mebli, za co rok cały przebyła w ukryciu, jako czło- 
nek zwyczajny i czynny grudziądzkiego domy karnego. Nje- 

aWno dopiero zwolyiona, doklada wszelkich starań, by się 
tani dostać z powrotem, jak widać zasmakowało jej życie bez. 
troskie spokojne i zrównoważone na koszt rządy polskiego i 
prągnie doń powrócić. Nie pozostaje więc nic innego, iak u- 
łatwić pannie Bolesławie spełnienie jej życzeń, a do tego zdoi- 
ną jest jedynie policia. Cóż, kiedy, jak widać panienka ma 
widócznie wstręt do tych mundurów i do tego zawodu, gdyż 
ną 54m tylko widok policjanta uciekła i schowąła się tak, że 
iej tie można odnaleźć. . 

1 wą Kronika policyjna. Aresżt policyjny przy I-szym 
kamisariącję policii państwowej w ciągu doby ubiegłej gościł 
5 osób: z tych jedna odsiądywałą karę administracyjną, 2 o- 
soby, oskarżone o kradzież, jedna „wesoła dąma', oskarżona. 
6 występek przeciw obyczajowości i jeden obywatel, po we- 
sołej libacji, spity jak Bela. 

W rejonie I-go komisąriatu spisano 1 protokół zą nadmier- 
nie szybką iazdę samochodem. ` 

Komisariat Il-gi podał dziś raport negatywny. Zajsć po- 
ważnych nie było. doniesień ani protokółów nie spisano żad- 
nych. 

W rejenie kamisarjaty lll-go aresztowano jakiegoś pilaka, 
Który nie był w stanie nawet pedać swego nazwiska; urżiie- 
tezo gościa pomirejzzeno w gościnnych pokojach (za krat- 
kami) komisariatu, aż do wytrzeżwienia. Doniesień ani pro- 
tokółów również uie spisano żadnych. 


se 
— 


Aresztawanie włóczęgi. Wczoraj popołudniu jeden 
z funkcianariuszy tut. Ekspozytury Śłedczej w- mieszkaniu 
swojejm przy ul. Nadgóruej 54 napotkał jakiegoś młodzieńca, 
proszącezo niby o datek. Po sprowadzeniu włóczęgi do Urzędu 
ckąząło się. że jest to poszukiwany cddawna przez policję w 
Węgrowie za kradzież S. S., z zawodu drukarz, obecnie bez 
zajęcia, włóczący sis po cąłetm Pomorzu niby to w poszuki- 
wąniy pracy. i 

Przy ujetym malezicno elegancki portiel, zawierający 
okno, 20 złotych w drobnej monecie zdawkowej, pochodzące 
pódabno z żebraniny. ` pi 

Niefottunny wróg pracy zostanie odstawiony etapem- do 
Węgrewa, do dyspożycii tamtejszej policji. 

—,. Podziękowanie. Za pośrednictwem. redąkcji Głosu 
Pomorskiego otrzymałem od p. Kulpińskiego ną tutejsze sie- 
rocińcę 50 złotych, za które w imieniu sierot serdeczne skła- 
dam „Bóg zapłać”! Ks. dziekan Dembek, 


LU 


RUCH TOWARZYSTW. 


—(rt) Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Żeńskiej przy 
Farze (Sodalicja Dziewcząt) urządza w niedzielę dnia 6 bm. 
zaraz po nieszporach w auli szkoły wydziąłowej uroczyste 
plenarne zebranie dla oddziału starszych i młodszych: 

ównocześnie nastąpi uroczyste przyjęcie nowych człon- 
kiñ. Organizacią nasza, obejmująca programem swoim calo- 
kształt oświaty i wychowania, uwzględniając wszystkie ży- 
czenia i potrzeby młodego dziewczęcia. pragnie dziewczęta, 
które rozpoczynają trudne pięrwsze kroki na drodze życia, 
przygarnąć do siebie, by pod kierownictwem świątłych osób 
roztoczyć nad niemi serdeczną opiekę. Panienki więc, które 
się już zgłosiły lub też zamierzają w szeregi nasze wstąpić, 
zechcą po odbytej spowiedzi i Komunii św, łaskawie przybyć 
na zebranie, celem uroczystego ich. przyjęcia. Radziców mło- 
dych kandydatek również serdecznie zapraszamy. _ (3774) 
Zarząd. 


—(rt) W sobote, dnia 5-go bm. o godzinie 8-mej wieczo- 
rem odbędzie się zebranie „Klubu Szoferów”* w lokalu p. Do- 
minikawskiego, ul. Strzelecka. (3773) 

O liczny udział prosi Zarząd, 


—(rt) Towarzystwo Czytelni dia Kobiet. Zebranie. Tow. 
Czytelni dla Kobiet odbędzie się w poniedziałek dnia 7-g0 bm. 
o..godz. $-mej wieczorem w auli gimn. matem. przyrodu. 
przy ul. Sienkiewicza. Wykład wygłosi pani prof. Włady- 
szżna członkini Zarządu Tow. Polek z Tczewa. Dla ważnych 
spraw jaknajlieznieiszy udział członkiń bardzo pożadany. 
Bibloteka, wpisywanie nowych członkiń, odbieranie składek 
godzine przed rozpoczęciem- posiedzenia. Zarząd. 


(rt) Wszystkie Panie, które uzyskały Świadectwa z 
odbycia tegorocznych kursów sanitarnych. prosimy o przy- 
byzie do biurą Czerw. Krzyża dmia 8. września pomiedzy 
godz. 7 a 8, celem rejestracji i ewentualnie odbycią kursów 
przktycznych. (3052) 

Sekcja Sanitarna Czerw. Krzyża w Grudziądzu, 

—(ra) Zebranie Informacyjne Bractwa Strzęłeckie- 


go odbędzie się w środę, dnia 9 hm. o godz. 8 wiecz. w 
hotelu Kellasa, na które się wszystkich członków za- 


"Na porządku obrad sprawozdanie kasowe. 
(3950) uł 


, ZARZĄD. szaka z Krojant i Stanistawa Wentę z Pawłówka, 
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6:ego wrześtla 1925 r. 


Co słychać z Chełmży, 


Gazeta Chełmżyńska. — Rozpoczęcie roku szkolnego. — Przykre nowiny. — Skrzyn: 


ki pocztowe. — Kradzież, — Tajemnicza rozbiórka domu-. 


Po przeszło dwuletniej przerwie rozpoczęła -. wychodzić 
na nowo „Gazeta, Chelmżyńska*. Dzięki staraniom. podję- 
tymi przez ludzi zawsze. gotewych „do. służby publicznej“, po- 
parciu miejscowego Towarzystwa Ludowego, ks. proboszcza 
Szydzika p. Maksymiliana Grabowskiego. p. A. Szymańskiego 
i bezinteresowięmu oddaniu swego lokalu drukarskiego na 
usługi dąbrej sprawy przez właściciela drukarni p. A. Sikor- 
skiego, stało się dzisiaj możliwem to, co ogóławi naszemu 
zdąwąło się być miąmożliwem ti. posiadania własnej gazety 
ua miejscu. Bo długiej ji mozolnej prasy starania w. kierunku 
założenia pisma miejscowego odniosły skutek. Miejmy na- 
dzieję, że całe społeczeństwo poprze. wydatnie to nowe przed- 
siębiorstwa tę nową placówke kulturalna. Spodziewamy się, 
iż tutejsze urzędy a zwłaszczą magistrat, majac obecnie miei- 
scowy argan, przestanie szukać gościny dla swych ogłoszeń 
w toruńskich pismach. Nowej placówce ząsylamy na tej dro- 
dze staropolskie serdeczne „Bóg dopomóż!” 


Z dniem I-go września br.. po długich wakacjach roz- 
poczęła sie znów. nauka we wszystkich tutejszych zakładach 
naukowych. Już kilka dni przed otwarciem roku szkolnego 
zaroiły się ulice naszego miasta od młodzieży, która po wy- 
wcząsach stawiła się znów do prący. Wśród wracającego 
równocześnie nauczycielstwa spostrzegliśmy kilka nowych 
twarzy. Niestety, to tak u nas bywa, że odpowiedzialne sta- 
nowiska urzędowe zajmują ludzie niepochodzący z byłeso 
zaboru pruskiego. Z obawą patrzymy w przyszłość, kiedy: na 
Pomorzu nie będziemy mieli ani jednego urzędnika z tutej- 
szych stron. Obawy ie są uzasadnione, gdyż coraz złąśniej 
mówi się: o tem, że te nielicznę zastępy urzędników tubyl- 
ców mają być przesiedlone na kresy, my zaś mamy otrzy- 
mać nowych, z tamtych stron. 


— Porządek nabożeństw w kościele św. Jakóba od 
niedzieli, dnia 6-eg0 września aż do świąt Bożego Naro- 
dzenia: o godz. 7-ej ranne nabożeństwo parafialne z ka- 
zaniem, o godz. 8-ej nabożeństwo dla szkoły wydziało- 
wej; o godz. 9-ej nabożeństwo dla giimnazium żeńskiego, 
o godz. 10 suma z kązaniem. o godz. 9412 cicha msza 
Św.; o godz, 3 popcł. nieszpory. 

Ks. St. Pełka. 

— Zmiany w komunikacji autobusowej. Zarząd elek- 
trowni i gazowni podaje do wiadomości, że z powodu 
nikłej frekwencji pasażerów, ruch autobusowy do Bar- 
barki w niedziele i święta zostaje wstrzymany. 

Go do komunikacii autobusowej Dworzec Miciski —— 
Jakóbskie Przedmieście, to wprowadza sie z dniem 6 bm. 
zmianę polegajacą na tem. że autobus kursować będzie 
nie ulicą Lubicką jak dotychczas, lecz ulicą Sobieskie- 
go, Pułaskiego, Przy Rzeźni, Jakóbskie Przedmieście, 
gdzie narożnik ulicy Lubickiej i Golębiej stanowić be- 
dzie stacią krańcową. Dla wygody publiczności wpro- 
wadzone będa przystanki przy narożniku ul. Sobieskie- 


wiaśc. A. Puchalski 
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Zakład ogrodniczy: Skład 
ulica Wodna 52. ulica Szeroka 26. 
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—f** Kino ORZEŁ. Od soboty dnia 5-ego września 
wyświetla D „Urwis dziewczyna”, w roli gł. nasza ro- 
daczka Mia Mara. 2) „Oj te teściowe*, z naiwiększym 
kómikiem świata Haroła Lloydem. — Razem 10 więl- 
kich aktów. 

Początek o godz. 6,30 i 8,15 w niedzielę w godz. 4,30. 
W niedzielę o godz. 2 popoł. wielkie przestawienie 
dla dzieci i młodzieży. z Harold Lloydem, 

' KINO OLIMPIA. Dziś na otwarcie sezonu ZA JEDNĄ 
NOĆ! Ponadto przegląd nainowszych mód paryskich. Gościn- 
ny występ słynnej trójki akrobatyczno-humorystycznej: Fred. 
Fredi i Fridolin. Orkiestra powiększona. 


Z Pomorza 


—** BRODNICA, (Włamanie j kradzież.) W nocy z dnia 
25 na 26 sierpnia pomiędzy: godziną 1 a 2 niewykryci, dotyche 
czas. prawcy. ykręciwszy kłódkę i otworzywszy drugi za” 
zamek podrobionym kluczem dostali się go Młecząrni w Brod” 
nicy, gdzie za pomocą świdra i łomu (t, zw. rąkiem) rozpruli 
mek padrobionym klyczem, dostali się, nie zapominąjąc oczy 
wiście uprzednio zabrać całej zawartości rozbitej kasy, za- 
wierającej, w danei chwili około 4000 złotych w różnorakich 
banknotach oraz 400 guldenów adańskich. 
Znamiennym jest. również fakt, żę krytycznej nocy. tae 
wiadowca zrabowaąnej mleczarni nie mógł w żaden sposób 
odszukać swego psa, śpiącego zwykle w lokalu wspomnianej 
mleczarni. A że pomimo usilnych poszukiwań dotychczas je- 
Szcze pies odnaleziony nie został, przeto zachodzi: podejrzenie, 
że ząbrali go ze sobą lub otruli sprawcy wspomnianej kra- 
dzieży. 
—F* TUCHOLA, (Z dniem 1 września stacje kolejowe 
Tuchola i Koronowo) wyłączone zostały z Urzędu Ruchu w 
Chojnicach a przyłaczone do Urzedu Ruchu na obwód Byd- 
goszcz. (c.) 
—** CHOJNICE. (Chojnicki Wydział Powiatowy) wybrał 
do Powiatowej Komisi Wyborczej dla przeprowadzenia wy” 
borów do Seimiku Powiatowego następujących pp.: Zygmunta 
Piskozuba, pierwszego prokuratora przy Sądzie. Okręgowym 
iako przewodniczącego, a jako członków: Franciszka Łąc- 
kiego z Łubny, Jana Raszkowskiego z Czerska, Alojzego Pru- 


(©) 


Nie shcejny. szerzyć dzielnicowości, jednakże jesteśmy. 
przekonani, że załatwienie sprawy w powyżej cytowąny Spo- 
sób jest wielce szkodliwe dla nas i dła naszej dzielnicy, „a 
co za tem idzie, dla całej» Polski. Krzywda nam się dzieje 
istym nielicznym urzędnikom tubylcom, Którzy ze stosunków 
bądź. co bądź znośnych. przesadzeni być mają w strony, gdz 
panują stosunki bardzo. jeszcze fatalne. 

W hieżącym toku. przeprowadził zarzad cukrowni chełm- 
żyńskiej „gruntowny remont swej fabryki. który pozwala na 
intensywniejsze wykorzystanie produktu surowego, co przy 
czyni się niezawodnie do zatrudnienia większej ilości bezmp-, 
botnych. Pracę i zarobek przyniesie szerszym warstwóńn, 
również i wkrótce rozpoczynający sie „sez0n'* zukrowniczy. 
Dnia.16-g0 bm. odbędzie się w Chełmży jarmark na bydło, i 
konie. 

Kierownikowi urzędu pocztowego ziyrócić uależy uwagę 
na niedogodność z powodu braku oznaczenia czasu wybiera- 
nia listów z tutejszych skrzynek poczt»wych.. Ponieważ w 
sąsiędnich miastach. mieliśmy sposobvość zauważyć. o, pū- 
wrotnem wprowadzeniu tej ogólnej. do ;odności, spodziewamy 
sie, że i u nas ten nowy zwyczaj zostanie znowu zaprowa- 
dzony. . 

Osadnikowi panu. Weisnerowi skradziono ze. stodały 8 
ctr. wyimłóconego ziarna pszenicy. Sprąwców wykryli uz 
rzędnicy tutejszego posterunku policylnego tego samego dnia. 
Poszkodowaneriu zwrócono własność a sprawców oddano: do 
ukarania, ` 

W maiatku Pomorskiej Izby Rolmczei z Torun'a Dźwie- 
rznie pod Chelmżą buduic. się nowy dom, który był iuż pra- 
wie wykończony. Pewnej nocy nieznani sprawcy rozebrali, 
budynek prawie doszczętnie. Policia jest już na tropie zło- 
czyńców, 


Wiadomości z Torunia. 


go, Pułaskiego i przy Rzeźni. Zmiany powyższe wpro- 


wadza się z dniem 6 bm. 

-- Nieboszczyk, a podpisat dekłaracię podatkową. 
Do urzędu skarbowego w Toruniu wpłynął w tych dniach 
wniosek pewnego rybaka. zmarłego niedawno, w którym 
wyraźnie — śp. Stefan Ludwiszewki składa deklaracię 
na wykupienie patentu na rybołówstwo. Rubryka poda- 
uia firmy, pod która wyraźnie zapisanem iest .ś. p. Ste- 
fan Ludwiszewski”* — sama za siebie nie mówiłaby 'nie, 
gdyby nie fakt. że deklaracia ta pódnisuna jesi także 
nazwiskiem Stefan Ludwiszewski. Czv to gluvota spad- 
kobierców (najprawdonodobniej), czy też cmytka — wy- 
każe nicbawem dochodzenie tego faktu. 

-- Pan Gogolin znowu siedzi. Póty dzban wodę mo- 
si, póki... Nareszcie sprzykrzyła się policii dałsza ob- 
serwacja p. Gogolina na wolnej stopie i dlatego ponownie 
zamknięto go w okraglaku (pospolicie „klubem obywa- 
telskimy zwanym). Jak sie dowiadujemy p. prokurator 
żąda za pozostawienie na wolnej stopie 30000 zł. Od 
czekaimy. ile w tem prawdy. : 


= A A A KA Yamo o a a 


PERFUMY 


Mydla toaletowe, wody ko- 
lońskie, grzebienie. pudry. ko- 
ametyki, artykwły do golenia 


kupuje się najtaniej w 


Pertnumerji J. ŁOBODA 
TORUN. nlica Chełmińska mr. 5 


Z całej Polski. 


--* STRZELNO. (Burza z ulewami.) W ubiezła środę sza- 
lała nad tot. okolicą straszna burza, połączona z ulewa. W 
miejscowości Gai piorun uderzył w dziewczynę, zabijając ja 
ta miejscu Szereg łun wskazywał nam pożary, wzniecone 
przez pioruny, między innemi w Ciencisku Ulewa., jaka na- 
wiedziła miasto, była ‘tak: gwałtowna, że wskutek zalania 
wodą ulic, ruch wezewy wstrzyntany został na przeciąg 
dwócii godzin. W niektórych miejscach woda stała po kola» 
ta dorósłego mężczyzny. Dobrzeby bylo zabezpieczyć od- 
powiednio miasto przed podohnemi niespodziankami przez roz” 
szerzenie sieci kanalizacyjnej, która, iak wyżej wym. wypa- 
dek dowiódł, niezupełnie domagała. 

—* KATOWICE. (Spis ludności w województwie Śląe 
skiem.) Do województwa Śląskiego nadszedł w tych dniach 
okólnik z Ministerstwa Spraw Wewn. mora któjezo został 
zatwierdzony termin przeprowadzenia spisy ludności oraz iń- 
wentarza żywego.i martwego w całem województwie, Termi. 
ten ustalono na dzień 31 grudnia br. Pódobny spis odbędzie się 
również w tym czasie w Woi, Wileńskiem, z wyjątkiem trzech 
powiatów w rejcn. Nowazródzkiem. Województwo Śląskie 
wyda niebawem doroczne rozporządzenie do ludności. 

—* KALISZ. (Przeładł się maku i zmarł.) Józef Plota, lat 
11 z Dobrea Wielkiezo w kaliskiem takim był wielkim ama- 
torem maku, że sie założył ze swoimi kolegami, z którymi 
wspólnie pasł krowy, że zie pełny kapelusz maku. Zakład toe 
stął przyjęty o 30 groszy. Biedny Plota zakład wygrał, wyli- 
czono mu 30 groszy; ale iuż na drugi dzień musiano w strasz. 
nych bólach odwieść go. do szpitala św. Trójcy. gdzie zmarł. 
Okazało się, iż mak w żołądku mu rozpęczniał i biedny: Śp. 
Plota poprostu pękł. 


Ze sportu: 


Zawody tennisowe. Jutro w niedzielę odbędą się na placu 
„Klubu Sportowego” pomiędzy przytułkiem dla starców a lat- 
niskiem) zawody tennisowe między „Klubem Sportowym* a 
T. K. S-em (Toruński Klub Sport.) Początek zawodów . 0- g. 
4410 rano. 


A. PÓZ O A ES E 0 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc., Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny; Jerzy Kruszewski. 


Wczoraj, w piątek, dnia 4-go bm. 
o godz. 5% popol. rozsiała się z tym świa- 
tem po długich i ciężkich cierpieniach, 
„zaopatrzona .Sakramentami Św., nasza je- 
dyna, najdroższa, nigdy niezapomniana có- 
reczka, wnuczka i siostrzenica, uczenicą 
kl. ITIa Gimnazjum Żeńskiego 

é. p- 


Leokadia Kościńska 


w 14-tej wiośnie życia, o czem donoszą 


Palta damskie: | 


Sukienne . . . . „ 40% 


w ciężkim smutku pogrążemi Flauszowe . . . . 90% 
Rodzice. 18% 
- Grudziądz, dnia 5 września 1925 r. Zamszowe . . . . 


Msza św. żałobna odbędzie się w po- 

niedziałek, dnia 7-go bm. o godz, 9 rano 

w Farze, pogrzeb zaś tego samego dnra 

o godz. 81/2 popoł. z domu żałoby ulica 
Moniuszki ôb. 

Osobnych uwiadomień nie wysyła się, B 

TIE TPIEKET "RY OECENANNIEWONEC. TTM PSEĄ 


— _—— - ro — 


Flauszowe ubrane futrem . 08”? 
Pluszowe. „=. . 420” 
Wiaterjaly 
. „metr ję 
1070 
17” 


Flauszowe . 
Jamszowe . 
Ulstrowe 


Obwieszczenia urzędowe 
władz miejskich. 


Według prawa prasowego odpowiada 
se dsial ieir P i 


nadeekretatrz miejski 
Damazy Raszkowski w Grudziądzu, 


e 8 y 


. e . n 


Rozporządzenie policyjne, 
- Na podstawie $$ 5 i 6 ustawy o zarządzie 
policyjnym z dnia 11. 3. 1850r. $$ 143 i 144 u- 
stawy o ogólnym zarządzie kraju z dnia 30. 7. 
1883 r, $$ 37 i 16 ustawy przemysłowej z dnia 
26. % 1900 r., wydaje się za zgodą Magistratu | - 
następujące rozporzą dzenie policy jne; 
51. 

Ustęp drugi $ 4 rozporządzenia policyjnego 

w sprawie dorożkarstwa z dma 24. 6. 1925 r. 
skreśla się. 


GRUDZ 


— 


Telefon a. 160. 
291 


Poważne 
stowe w Poznaniu, dobrze prosperujące, 
poszukuje celem powiększenia fabryki 


przeds'ębiorstwo przemy- 


9 


Fz 
Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z dniem 
ogłoszenia. 
Grudziądz, dnia 29 sierpnia 1925 r. 
Prezydent Miasta 
w z. (—) KROBSKI. 


'zkapiłatem 50—100 tysięcy 


Zgłoszenia do „PAR“, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11 poi nr. 35.147, 


13943 


PP YSOZOZOWYWI 
|] 


| 


AMA 


Za tak liczne życzenia, złożone nam 
z powdu naszego srebrnego wesela, skła- 
damy na tej drodze wszystkim przyja- 
ciołom i znajomym, a przedewszystkiem 
'Wolnemu Cechowi Stolarskiemu oraz 
męskiemu Tow. Spiew. (niem.) „Melodia“ 
nasze najserdeczn. podziękowanie. 


|zdolnego dekoratora 


,| poszukuje „SERUG, Sp. Ażc. Grudziądz 
ulica Budkiewieza nur. 2/4 3951 


‘l irajowy Zakiad Psychiatryczny w Świeciu n/W. 


poszukuje od zaraz pierwszorzędn. i uzdolnion. 


Maszyno-Mistrza 


` "Grudziądz, dnia 2 września 1925 r. 


' A. Heyer z żoną. 


obsznacego z urzączeniami nowoczesnych ma- 
szyn. mętorów, ipstelneji elektrycznej, wodocią' 
Ñi gawi etc. Uwzględnione będą tylko pierwszo: 
f | rzędne siły, które w polobnych wielkich zaała- 
dach już pracowały. Zgłosz. wraz z świadectwami 
aależy skierować do Dyrekcji Faxładu. 


W niedzielę, dnia 6 września dr. 

popołudnia o godzinie 4 i wieczorem o S-ej | 

w Teatrze miejskim 
urządzają 


Przyjaciele Ubogiej Bziatwy Szkolnej 


Wieczór - 
Artystyczny 


Wstęp na przedstawienie popołudniowe od 
50 gr do 2,50 zł, na przedstawienie wieczo- 
4” rowe od 1,— do 4,— zl. 


książkowa 


samodzielna siła. pisząca na maszynie. z znajomo- 
ścią stenografji, biegła również w jqżyku niemie- 
ckim. potrzebna do większego przedsiębiorstwa,. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 1 podsniem 
warunków uprasza się nadesłać dv Ułosu Pomer- 
skiego pod nr. 3948, 


Krajowy Zakład Psychiatryczny w Świeciu r W. 
zamierza wydać w drodze konkursu 
dostawę 


mieka i masia. 


Olerty należy nadesłąć'do 15 bm. godz, 12-te| 


Warunki dostawy są do wglądu w godzipach 
urzędowych w biurze admitustracyjnem. . 3939- 
ki Darmo nikt nie da! | 


Dochód przeznaczony na zakup pomocy 
szkolnej i książek dla ubogiej dziatwy, $ 
| |. śe ic ORownE: AYJ 


W sobotę 5 i w niedzielę 6 bm. 


Zab awa Taneczna 
oczątek w sobot dz. 8, w. nie- 
EETRIS dzielę o godz 6 wiecz. Wstęp i- al 


—. 
8 


lecz po cenie fabrycznej o połowę ta- 
niej wyslemy wam po padesłaniu 
adresu i zadatku za 51 zł wraz z opłatą 


W iniarnia 


Telegram! 


s zzę towaru zawierającą: 

Migodziński poczty pacz sj „erającą 
W niedziele d f j i — 31/, mtr. na śliczna suknię damską. 
| = R CYP 1 odejnek na eleganckie mocne: spo- 
DA N C i N G "W dnie męsk:e, 1 ręcznik, 1 parę poń- 
czoch, 1 parę skarpetek,- 1 sliczną 


chustkę, 2 szp. Dic, 1 Sztukę na 
fartuch, 1 elegancki zegarek gwa- 
raùtowany. 3909 
Wszystko razem Z opłatą poczty tylko 
za 31zł wyslemy po otrzywaniu ailresu, 


Zapłacicie na miejscu Listy adrespwać ; 


Chrzęściańska firma „Posiew“ 


w ŁODZI, ul. Krucza nr. 24, 


M. KOCH, MICHALE 
W, se W niedzielę 4% 
doii 6 września od godziny. 4-6) popol począwszy i 


koncert w ogro 


ra 


dzie i zabawa taneczna 


Obiady 8 dania 90 gr. 
Kolacje 


. F Cieple potraw 
wszelkiego gatunku o 


t 


iate 


począwszy 
od 90 gr. 
y i napoje ©" 
każdej porze dnia 


a za 


ubrania, płaszcze, su. 


"poleca 3793 3 kmde swetry i Piakiką 
"LZ a nabyć można w firmi 3890 
Józef Grzeszkowiak S. Rotszuld, Grudziądz 
„Restanracia Bent ; 
Grudziądzac Pl 23 ET 19 GE Stara Rynkowa 3 


2 3 amma e raer RO 


| Czarne marengo 


Szmechel i Rozner $ 


1 OOO 


| 
| 


‘Europa mówi o tem 
O czem? 


Palta meskie: 


[r 


wadze Pań 


Jesienne . . . „ :28” 
Ulstrowe . < W 


poleca się szykowna pracownia 


RETE snkien damskich 3803 
Flauszowe . . a.a. 40 ul. Długa 8 D t ul. Dluga $ 
I piętro anuta I p ętro 


„ 667 
„50% 


Flauszowe lepsze . Ceny b. przystępne, wykonanie solidne, 


ZO O 


ma palta: 


Sukno . 
Plusz wełn. 
Plusz jedw. 


imis! Na otwarcie sezonu  Wziś! 
największy szlagier filmowy z krainy słonca 
krwii piasków. 


ZA JEDNA NOC! 
Nadprogram  Wariete! Nalprogram 
siynia trójka akaobatycznohumosrystyczna 
Fred-Kredi i Fridolin 

Orkiestra powiększona. 3898 


m metr. 125 
=; 2400 
„42% 
p. ARC. 


J. Wybickiego 2/4, 


iĄDZ 


ł 
Í 


w błosię f 


Ogłaszaicie R 


dz 
nmm WJ m i - 


às 7 | kaka 


TR 


t99 


O Yin | wychowanie 
0 (Samas 

- „ję |AOrEBPIYCIH na salya lub 
2 PA rie'a BI bite 


uczen 
| | reysta, 


fon 4 
Bar GLP. ne. 5iGip. 


| Chłopcy lub dz ewczyn= 
ce | wzgl. II kl. gimn. 
moge uizielać codzien. 


w Karesctygii, Zat, do 
A F som. nr. 8124p. 
| Gaga P 
jj Gate 
7 | 


(n udziela lekcji 
prywatnych z matematys 
s tzya i chemji do ma- 
tury gimnazjalnej, L of. 
do Głesu Pom. nr, 3748p. 


PETR. í k 
e DsisdikżeM race 
ge | Kai praktsczmy 
deserowe y| v Knuinie 13750 
| 


Czekolada 


FAM 
zyj 


= 


`- Generalne przedstawicielstwo i skład fabryczny 

St. Reimann - Bydgoszcz 

ul. Poznańska 28 MTeleton 1009 
EZ ORDROC O DEGŻE DY 

iaio esea mi PTY WY SZTT A I SE AONE 
gy 3zanownym Paniom Grucząlza i okolicy niniejsze: 
jaknajuprzejmiej donosumy, że przy ulcy Fertecz- 
nej nr. 20, parter otworzyłyśmy 


pracownię krawiecczyzny damskiej 


1 wykonujemy płaszcze, kostjumy, suknie itp. od najwykwint- 
niejszych do najskromniejszych dobrze i po cenie przystępnej 
Anna $zutkowska 
akad. wyszk. mistrzyni kraw. damskiej 

Klara Dabkowska 


(także i z całkowitem utrzymaniem) 
mogą każdego czasu wstąpić. 


Dr. med. FOMOCK 


r” 
rę 


f. 363 


piosi p.ffoienę Paja 
zderskaą Grudziądzpo- 
ble restante o jej edes 
i odpowiedź na list pod 
8658 w „iiosie Fow.“ 


Jak zte? 
Nadeslij chalantcr pisma, 
lub <Alste ecowar:ej 
, zdkomunikuj unię 
rosyniesiyc Urueenia.Ulr Ly 
| mase szezegółową tenaulizę 
M | charakteru, ońresłania caiete 

wad, zûsinosei, ; rze.LACZB= 
ue. paliso wySyłam po 
otrzymania e Zł. Osobiscie 
preyjnsuję 12-7, Protci tiy, 
ode.wy, podziękowania naja 
Wybiisiejszych 050b stolicy, 


Warszawa, Psycho- Graiciog 


S-yller->zkalnis, Piekna 20-8 


GRRDENOBE 
DAMSKA i GZIECIĘCĄ 
E| «ykobuje tanio i ele- 
J| gancko łe4żeeczycka, 
Lipowa 100, IH piętro. 


mar 


3303 


Uczenico 


JACOBSONA 
techniczno - dentystyczne laboratorium 


Bez podniebień  <FXĄ Najstarsze w/m. ; 
VA 


*radojąda, Panska ać 


, Księgarnia c4 


Zęby od 3 zł 
pocz. Plomby 
z wszelkich ma- 


z protezy. Zło- 
te korony. Zło- 


_ tezęby 900/1000 ` terjałów jak: | H , PEMY 
od 20 zł po- złota, porcela- piegi yaha 
í usuwa 
CZĄWSZJ. ny, smalgamu i BENEGNIKA 
Leczenie poza- cementu od 2 zł znan, © wypróbowany 
miejscowych w począwszy. POOR azcech ce. 
jednym dnia — 3847 wyrobu Ne Jans ` 


»ienzlę 1671 
Apieka podtabędziem 


Grudziądz. Ryne. 


mF Tylko Plac 28 Stycznia nr. 28, II pt 


Sdh] 


po 


Atno Urzeć $ 


Kio chce się sad 
rze uśmiać — Íe 
niewainiwiegrzyi | 
dzie do kina!!! 


Od soboty 
5 września 


T R 471, = 
Gpat iza i II 
wsze!kiego rodzaju ‘we wszystkich chorobach, MB 
specjal. w chorobiach kobiecych i wenery cznych : BB 
wykonuje przez lekarzy upoważniona długol. | cj 
*elczerka z praktyką szpitalną i samodzielną |$ 
IKościnszki 5, li piętro prawo 


AO ELERT 


Na zirjiowe a Ą 
l górnośląsk 


z dostawa do piwnic 
poleca Lajtaniej 


i 
[= 
OC 


GG 


w 


ima Bracia Rosifiscy 
Grudziądz 


mi. Trynsowa 3a Tel. 81 
Dogodne waruoki zapłaty. 


Ważne dla Pań! 


Jeżeli Pani pragnie miec zawsze śnie 
żno - biała, świeżą 1 wonną biel:- 
znę, wiona Pani używać wyłącznią: 


jedyny w! 


PERBOROLĆ WENDISCH Polsce naj- BS or T TĘ 
Ogórki 


kiszone 


przystępnej cenie 


Willi Marx 


MRickhiewicra 28 


TANIO! 


kupuje każdy w 


„liszym sklepie 


dliwych składników ı zna- 
soię, równocześnie pie- 
PERBOROL amg zaa o 
HI PERBÓROL szienzoo "szen ro 
ochronną „DZWONNIK' 
ZAKLADY CHEMICZNE 


lepszy proszek utleniony do SE 
nie zawiera żadnych szko- 
PERSOROL 
komieie konsarwuje polna nt 
f zastępuje mydło chiorek i 
PERBOROL 5:5” 
rze 1 bieli. 
pizewyższa jakością tego 
a jako produkt krajowy, dodatnio wpły- 
wą na nasz bilans handlowy. 
botnikowi. y 
originalny viko z marka 
PERBOROL 
do nabycia wszędzie. 
J. M. Weadisch Suke. Sp. Ako. 
w TORLNIU. [5877 


zeszyty, bruljony, 
ołówki, trzonki. 
teczki, piórniki 


ı inne przybory szkolne. 
(Dla filatelistów 
w'elki wybór 3531 
znaczków i albumów 
Wszystkie przybory qla 
tilatelistów tan'o poleca 
A. Gawęcka, 


Grudziądz, Sienkiew rza B. 


BANK LUDOWY 


, śp z o lpowiedzisln. nieogi 
ler 4! Walożeny w roku 1850 


GRUWZEĄDŹ, uł. Józ. Wybickiego 21. 


Załatwia ziecenia bankowe, | 
Przyjmułe wkładki oszeredn. 
ioprocentowuje wedt. amowy 


Zakupuje i sprzedaje 
waluty zagraniczne. zło- 
te. srebrne i papierowe. 
Udziela pożyczek: 
na weksie — na podkład złota | 
i srebra i w rachunkn bięgącym 
SAN 


Tel, 424 


"GbR Ba m «Sp. Akce. 
Gdańsk- Wrieszez, Haupistrasse 70 — tet. 418-30 ` 4158-16 


Posadzki parkielowe .. Oxna .. Drzwi 


Wewnętrzne urządzenia “691A 


ogó 
kiszone 


włastaj zaprawy 
Sztuka 15 i 20 groszy 
poleca (3937 
Wiliy Marx 


Mickiewicza 28 


Brewnianc domy mieszkalne—pat.syst 


Warszawska 
pracownia 


gorsetów 


Grudziądz, Ogrodowa7 

wykonuje podług figury: 

gorsety, bandaże, paski, 
biastonosze, gorsety 


dla ułomnych i 
brzewiennych. 


Przeróbki i reperacje. 


szpagafu 


kupuje w mniejszych 
i większych ilościach 


Drukarnia Pomorska 


RE | ZBY 
Pa” EN 
D Da 


= 


$gcrzedaże 


włąszej zaprawy w |/2|£ powodu choroty mo- 
17 beczkach poleca po | jei żony oistąpię mój 


SKLEP 


KOLONIALNY 


$ R E E E 
! ERAR EA | z towarem 1 mieSzRaDn, 
| Zarażem objęcie restau- 


racji przy bardzo korzy- 
stnych warunkach 
ulica Nadgórna nr. 19a 


Dia PP. Kestauratorów 
Batet restaura- 
cyjny i grający 
autom. szatkowy 
na 20 gr. w bardzo do- 
brym stanie do sprzed. 
Wiadom.: Kościemski, 
Plac 23-go Stycznia 21 
'Teletoa 250, 


MAJĄTKI 


o0d300 do 1600 mórg z 
wpłatą od 40.000zł zaraz 
do kupaua. W. Trosz- 
czyński, Grudziądz, ul. 
"Toruńska nr. 5. (2944 


Wózek dziecięcy 


iinne meble na 
sprzedaż. Kościuszki 4, 
iV pietro. 13789 

(dębowy) 


Stołowy pokój naty cbm. 


tanjo do nabyciu: Gd-ie? 
wskaże Głos Fom, 3799p. 


NN 


D składem rzeżniczym 
sprzedam tanio Naugorna 
ur. 20. I p. gosnodarż, wej- 
scie od ulicy Kosząrowej 


Dzierżawy 


| 


Poszukuje się dzierżawy 
fortepianu. 
Of. da GH. P. pad nr. 3944 


ZZ A A W ZO EE OO O OZ. O Z ZOZ ZZO EE ZACZ OE RE nn a a a 


Poesady 


i 


Dzielny URZĘDNIK 
poszukuje zajęcia w 
godz. popoluduiowych 
Zgłoszenia przyjmuje 
Sekretarjai Koła Pod- 
oficerów Rezerwy, ulica 
Solna wr. 13, oficypa 
li piętro. 


3 petr. z ołicyną,| 


w najnowszej 
swe, kreaeji 
pod tyt: 


yna 


uajwspaniałsza farsa doby okeczęj 


|» 
Ój te tesciowe! 


METEN Ao" 


Jake wsładka: 


koweć a 


szym komikien Świata 


oraz fabryki i składy towarowe. 


Generalna Reprezentacja 
w Grudziądza 


old Sloudem 


Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń 


„3 A 


ubezpiecza od ognia nieruchomości w mia- 
stach i na wsi, ruchomości rolne i domowe, 


p 99 


STO 


ul. Ogrodowa nr. 37. 


meN 
blacharzy 


i instalatorów 
poszukuje natychmiast 
H. GRABOWSKI 
Warsztat budowlano- 
błacharskiiipstalacyjny 
trudziądz 
SŚnichrzową 6 te! 449 


UCZNIA 


cukierniczego 

poszukuje natychmiast 

Hotei Królewski Dwór 
Grudziądz (3933 


Poszukuję natychmiast 
względu. od 15. IX. rb. 


człowieka do koni 


jak i wszelkich u mnie 
zachodzących prze. Tyl- 
ko uczciwy i sumienny 
zoajdzie zatrudnienie. 
Wolne 2 pokojowe miesz- 
kanie z kuchnią i różne 
inne nadzwyczajne do- 
datki. Zgłoszenia tylko 
piśm'enne z  osobistem 
przedstawieniem 13945 
L. E. Hianczewski 
ułica Toruńska nr. 10, 


Marszantka - 
dyrekiryza 


potrzebna natychmiast na 
stałą posadę do magazy- | 
nu kapeluszy damskich. 
Oferty z odpisami świa- 
dectw i podan. pretensji 
do Głcsu Pom. nr. 3932 


Uczciwa dziewczyna 
lat 15—j6. ewtl. służąca 
do wscystkiego do melej ro- 
dziny (3 osoby) moze się 
zgłosić uł. Bracka 7, cticy- 
na IÍ piętro prawo 3r64 


Panienka 


steucgratująca dobrze w 
języsu polskim i niem. 
peszukiwana. 
Zgłoszenia piśmienne w 
języku niemieckim z po- 
daniem preteusji 1 załą- 
czeniem życiorysu. upra- 
sza się przesłać do Glosu 
Pumoisk, pod ur, 3957 


BEER "IWĄ 


Mieszkania jos igo) 

jowego z, 
kuehoią poszukuje się 
o ile możuności natych- | 
miast ewtl, póżniej AA 
dobrym czyoszem m'e- 

sięcznym u prost od go- | 
spodarza. — Zgloszein'a , 
uprasza s'ę do Głosu Po- 
morsk. pod mr. 89.1. 


= F I 
Naucz. gimn. sguka 


mieszkania. 


Bigo, ul Nadgórca ib 
szkoła niem:ecka. 


I lub 2 | 
pokoje umebiow. 


wynajmę małżeństwu! 
lub 2 osobom | 
Słowackiego 4, 1 ptr 
EG  — a cuuE 
Zamienię mieszkanie | 
5 pckojowc na ð lub 2] 
pokoje wśródmieściu. gi. 
Kihńskiego 9, LI pitro 
nu prawo ad 3—õ popol. 


Mieszkanie 
7 poko wygody, garaż lub 
stajnia dv wyna. Wiad. 
Lipowa 49, parter. 3768 


Frontowy dcbrze umebl. 
pokoj z balkonem sło- 
neczuym natychm. lub od 
15-go bm. do wynajęcia 
Lipowa 41. l ptro prawo. 


Zamienię 2 pokoje 
z kuchnią w ul. Toruń: 
skiej na 5—4 pokojowe 
mieszkanie w srólm 
Ot. do Gł. Pom. nr.3801p 

z dobrem 


Pokój umebi. utray man. 


dla solidn. pana do wynat. 
Pietrnaikowa 2y part lewo 


T.mio pokoj. eleganckie 
mieszkanie zamienię 
nu odpow. 4-0 pokojowe. 
Zgłosz. przyjmuje Ułcs 
Pumorski pod ar. 3165p. 


Przyjmuję młodzież 
szkolpą ma stancję. 
Wybickiego 1, III ptr. 
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Telefon nr. 190 


zm Wa 


ibkaczność ] 


12. Polska Państwowa Loteria Klasowa! 


Ciągo:enie T. kl. 14-go i 15-go pazdziernika br. 
p 


9% 


ułówca wygrana w Ś-tej kl. ewetl. z pramją 


400.000,00 złotych. 


1 premja po 250.000— zł. 3 po 25 000,— sl. 

2,  po150.0060— , 71, ZÓCÓ0- , 

2 „ po 160.0000— „ 8 ., 15000.— , 

2 „ po 50090— , 11 .. 10000.— ,, 

1 „ po 40.000,— .,, 20 „ 5.000,-- ,, 

2, po JOG0G= R SU „ 3.000— ,, 
itd. itd. itd. 


Pozałem iest niezliczona moc większych ) 
mauiejszych wygranych. Na 65.000 losów pada 
w p'ęciu kłasach 32500 wygranych. 
Więc co drugi los wygrywa: 
Grający uie poros: prawie żadnego ryska 
Setkom ludzi przynosi los loteryjny rok rocz- 
oie bogactwo. dotrobyt i szczęście. Każdy 
gracz otrzyma po ciągnieniach |, 2 3,4. ib 
Kl. urzę:ową tatelkę nadesłana. Lioterja Pań- 
stwowa zawiera jeszcze dotąd c:'ewidziane 
szanse wygrywania. fa wygrane będzie oa- 
tychmiast po cągnieniu pod gwarancją Pañ- 
stwa Polskiego wypłacona olbrzywia suma 
razem: 
9.824.000,00 zlotych. 
Ciągnienia odbywają s'ę publiczn s pod ści- 
stym dozorem w Warszawie  Uprasza sę 
ogłoszenie to wyciąć ı przechować i takowe 
znalomym, przyjaciołom pp. pokazać i na 
Szczęście iortuny «wrócić uwagę. Nie 2a- 
miedbujcie przeto świetnej okazji moliwości 
wybudowania fundameniu swego szczęścia. 


Szukasz szcześcia ? Zgloś się nalychm:asi 
Cena losów do każuej klasy: 
14 40,—, 12 20,—, Ye 10,— złotych. 


Kolektura Loterji Państwowej 


Starogard, Pomorze, 36.9 


MŁLOCARNIE = 
lokomoóbile, motory, elewatory 
dostarczamy ze sklądnicy natychmiast. 
Dogodne warunki sp łaty pełna gaarancja 
Monterzy — naprawy — części zapąsowe 
Hodam 2 Ressler, fabr. maszyn 
Gdańsk, Hopieng. 81-82. Grudziądz. przy dwercu 


2 . [4 Ld 
* Lekcje tańców! 
Nowy kurs rozpocznie się we wrześniu 
Lekcje prywatne każdego czasu. 
(Tańce nowoczesne,  Zgłosz. codz:ennie: 
A. Różyńska - Szkolna 1, ll p. 


